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Kraków, 25 pażdziernika. 

Stanęliśmy zatem u trumny wielkiego Pola- 
ka, co, porzuciwszy swoje pogrobne zamknię- 
cie w ziemi obcej, dziś właśnie rano weszła już 
w progi ziemi polskiej. W granicznej stacji 
przywitały ją mnogie zastępy ludu, hold jej zlo-| 
żyły przeliczne delegaeje, honorv czyniły od-' 
działy wojskowe i przedstawicielstwa władz! 
wszelakich. Państwo, wolne, niepodległe pań- 
stwo polskie, w osobach swych przedstawicieli | 
wyszło ra spotkanie swego wielkiego obywatosą 
la, który, choć nie bylo mu danem stać się 
czynnym obywatelem odrodzonej Polski, potra- 
fit już w latach niewoli z.trudu własnego ży” 
cia uczynić prześwietny wzór prawdziwego o- 
bywatelstwa. 

Więc to nie martwe zwloki, to nie szczątki 
śmiertelne wita dzisiaj Polska cała, lecz w nich 
zaklęty majestat narodowego ducha, nareszcie 
po dlugich latach niewoli podniesiony do go-, 
dności państwowego majestatu. Tego majesta- 
tu w całej jego pelni na wielkiej arenie nie tyl- 
ko polskiego życia, leez świata całego nikt 
może lepiej nie wyraża, jak wielki duch Sien- 
kiewicza, który z wyniosłości swej trumny spo-, 
gląda dzisiaj na Ojczyzną żywą. Bo niestety. 
gdy z tragicznej przyczyny pewnych gleębokich j 
niedomagań duszy polskiej znaczenie twórczych 
duchów za życia zwykło się u nas stale po-| 
mniejszać, jeno Umarli odzyskują cała pelnię 
swego wielkiego wplywu i niezaprzeczalnymi 
stają się przdstawicielami państwowego maje- | 
statu Pzeczypospolitej — To też nie tylko | 
znamienitemu pisarzowi, nie tylko duchowi 
wielkiemu, lecz dzisiaj już także jednemu z naj- 
świetniejszych reprezentantów odrodzonej pań- 
stwowości polskiej w czasie drogi „pogrzebowej 
hold składały przedstawicielstwa państw ob- 
cych, czcząc w Nim nie tylko majestat ducha, 
lecz i państwą polskiego. i 

U granicy dzierżaw Rzeczypospolitej jedna 
z pierwszych powitała Go dzisiaj ziemią kra- 
kowska, cześć mu oddając, powitał go gród 
podwawelski hołdem calego szeregu delegacyj, 
które dzisiaj rano z naszego miasta pośpieszyly 
do Dziedzic. Powitala go wreszcie z oddali 
wraz z Polską calg prastara stolica Jagiellonów, 
hukiem salw armatnich, głosem Zygmunta, or- 
kiestrą dzwonów we wszystkich  kościolach, 
wielkiem zebranem się wojska i ludu na 
Wawelu, modłami po kościolach, przerwaniem 
pracy i głów obnażenięm w uroczystem sku- 
pieniu ducha, na krótką, a tak pełną wymow- 
nego wyrazu chwilę. 

A chociaż w tej chwili w progi Ojczyzny na- 
szej wkroczył pogrzebny kondukt, choć jedne- 
go z wielkich naszych Umarlych przychodzi 
nam dzisiaj do grobu składać, — nie żałobna, 
to jednak chwila, gdy w Henryku Sienkiewi-, 
czu, z ziemi obcej wraeającym, przychodzi 
nam witać już nie tylko śpiewaka narodowej 
chwały „na ojczyzny grobie”, już nie tylko 
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Sienkiewicza. Dziękczynne „Te Deum lauda- 
mus'* dzisiaj w sercach robrzmiewa za dar 
Sienkiewiczowskiego genjuszu, który w obliczu 
świata całego w pelnym majestacie zamanife- 
stował twórcza siłę ducha polskiego, a który 
dla narodu swojego stał się po wszystkie czasy 
pochodnią gorejącą, co w ślad za Miekiewiezow- 
ską gwiazdą poprzez mroki błędów i niepew- 


l nosci wiedzie ku światłom życia nowego. 


Pełniejszym w swej sile byłby niewątpliwie 
ten hymn dziękczynny, gdyby był mógł roze- 
brzmieć w obliczu zwłok dostojnych w katedrze 
wawelskiej, lecz skoro inaczej wypadło, cho- 
ciaż zdaleka, w pvdniosłym akcie nie mniej 
żywy bierzemy udział. W duchu i przez przed- 
stawicieli miasta i naszych najwyższych insty- 
tucyj jednoczymy się ze stołeczna Wał:szawą, 


lgdy jutro w obecności Głowy Państwa, Rządu, 


przedstawicieli Sejmu i Senatu w podziemiach 
katedry świętojańskiej szczątki , śmiertelne 


„wielkiego Polaka złoży na wieczny spoczynel 
obok męczeńskich zwłok pierwszego prezydenta 


Rzeczyposposlitej, $. p. Gabrjela Narutowicza, 


'sprzęgając w ten sposób symbolem, pelnym do- 


stojnego wyrazu, majestat duchą z majestatem 
państwa. f | 
Zakończy się zatem uroczysty powrót do Oj- 


kb 


Uroczystości ku czci Henryka Sienkiewicza w 
naszem mieście rozpoczęty się wczoraj dwiema 
akademjami: jedną, urządzoną przez Uniwery- 
sytet Jagielloński, drugą przez wojskowość. 

Akademia uniwersytecka rozpoczęła się o g. 
6 po poł, zgromadziwszy w auli Uniwersytetu 
Jag. poważny zastep przedstawicieli świata 
naukowego i literackiego, oraz młodzieży aka- 
demiekiej i szkół średnich. Po uroczystem, 
pelnem głebokiego nastroju odśpiewaniu ,,Bo- 
guroqzicy* przez chór akademicki, uroczystość 
zagaił rektor ks. Zimmerman, który w podnio- 
stem przemówieniu dal wwraz uezuciom,. jakie 
(la Sienkiewicza żywi Polska cala, a jakie w 
pierwszym rzędzie płoną dzisiaj w sercu „Al- 
mae matris* Jagiellońskiej, związanej z auto- 
rem „Trylogji* nie tyiko duchem jego dzieł 
nieśmiertelnych, lecz także nadanym wu tutaj 
tytułem honorowego doktora filozofji w uzna- 
nin jego pracy i wielkich zasług dla ojczyzny. 

Następnie dłuższy odczyt wygłosił prof. Kal- 
lenbach, charakteryzujące trafnie i głąbóko całą 
twórczość wielkiego pisarza, a przedewszyst- 
kiem jej doniosle znaczenie, opierające się na 
tak silnym związku pomiędzy duchem dzieł 
Sienkiewicza a uczuciowym światem nas wspól- 
czesnych, którzyśmy wszyscy z niego, jak i on 
jest z nas. Piękny i pełen interesujących spo- 
strzeżeń wywód prot. Kallenbacha, owiany 
przytem serdecznem uczuciem, niema] syhów- 
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czyzny Henryka Sienkiewicza, którego wtórny konturami tej przepysznej wizji Polski dawnej, | waliśmy pociechę, spokój, ukojenie, po burzach 
rycerskiej, w stal zbrojnej, poza konturami tejii trudach dnia powszedniego... 


pogrzeb jakże podobnym się staje do przedwie- 
kowego obyczaju grzebania dawnych wojów i 
władyków słowiańskich, na marach wśród śpie- 
wów, ofiar i żałobnych objat niesionych od o- 
siedla do osiedla, od grodziska do grodziska, 
jakby w pochodzie triumfalnym z wodzem- 
zwycięzeą na czele. 

Kończy się jutro Polski odrodzonej pochód 
triumfalny z wodzem-zwycięzeą na czele. Koń- 


wizji przeszłości, ukazanej z taką genjalną po- 
tęgą i plastyką, widziało wielu radosną zjawę 
Polski przyszłej, nowej, zmartwychwstałej... 
W pogwarze husarskich skrzydeł, w poszumie 
proporców, w poświście i pojęku szabel i mie- 
czów, zdawało się, że gromkie, donośne rozlega 
się wołanie: nietylko to, którego desłuchał się 
Kazimierz Przerwa: Tetmajer: Narodzie! będziesz 


czy się w odniesienin do uroczystości pogrze- |żył! żyć musisz, żyć będziesz!.. Wqażliwe, prze- 


bowych, lecz nie kończy się w życiu ducho- 
wem narodu. Trwać, bowiem dalej będzie nic- 
przerwanie w szlachetnem dążeniu do jak naj- 
doskonalszego „sere! polepszenia”, do oparcia 
państwa na mocnych podstawach sily moralnej 
i wydobycia z niego całej pelni sił twórczych, 
tak często jeszcze będących w uśpieniu. 

U trumny wielkiego Polaka warto także choć 
chwilę zastanowić się nad tem, jakież to drogi 
najlepiej prowadzić nas mogą nie tylko do 
wielkości Ojczyzny, lecz i do jej szczęścia 
trwałego, nie tylko do szczęścia Polski, lęcz i 
każdego jej obywatela. ù 

Jedną z tych dróg niewątpliwie będzie droga 
Sienkiewiczowskiego umiaru i wielkiej ducha 
równowagi przy równoczesnym triumfie żolnier- 
stwa idei i poświęcenia nad duchem małodusz- 
Sz i egoizmu. 


Wiee 


wie akademie ku czci Sienkiewicza 


nych szezatków śmiertelnych, wracających dzi- 
siaj „na ejczyzny łono”. Nastroju dodawał wi- 
dok w pełnym komplecie zebranego grona pro- 
[csorów, którzy jawili się w swych strojach n- 
roczystych, z rektorem, prezydującym z naj- 
wyższego miejsca auli i dziekanami poszczegól- 
nych wydziałów na czele z towarzyszeniem pe- 
deli, dzierżąacych insygnja uniwersyteckie. 

W tym samym czasie w sali „Kasyna wojsko- 
wego“ odbvła się druga akademja, zorganizo- 
wena przez wojskowość. Uroczystość zagaił 
podniosłem przemówieniem ppudk. Piotrowski, 
a wyrazu wyvmownego dodaly jej piękne recyta- 
cje wyjątków z dzier* nieśmiertelnego pisarza, 
wygłoszone z barwną ekspresją przez artystów 
teatru im. Siowackiego, np. Heleng Buczyńską, 
| Mariana Jednowskiego i Tadeusza Białkowskie- 
/go. W uroczystości wzięli udział oficjalni przed- 
stawiciele wojskowości i władz cywilnych. 

" 


Czem był Sisnkiewicz ala 
młodego pokolenia 


Na wczorajszej Akademji w auli w Uni- 
wersytecia Jagiellońskim przemawiał, imie- 
niem młodzieży uniwersyteckiej p. Wiktor 
Doda. Z gorącego i pełnego polota prze: 
mówienia p. Dody przytaczamy następu- 
jące zwroty: 


hua był Henryk Sienkiewicz, czem były Jego 


wielkiego obrońcę naszych praw do wolnego skiej miłości dla nieśmiertelnego rodzica wicl- | dzieła dla młodego pokolenia, tego najpodatniej- 


życia, lecz już tego wolnego życia jednego 2 
pajgodniejszych*przedstawtcieli, prawdziwego, | 
duchowego namiestnika Polski odrodzonej, jej 
państwowego majestatu dzierżyciela. 

To też nie „Requiem“ żatobne rozbrzmiewa 
dziś w sercach naszych, ale podniosłe „Te 
Deum laudamus*, ale uroczyste niebu dziękczy- 
nienie, że oto wieley i dobrze zasłużeni syno- 
wie Polski, co na obczyźnie pomarli, odtąd nie 
będą pogrobnymi wygnańcami, że oto dany im 
jest powrót do wolnej Ojezyzny, która do łona 
swej ziemi z dumą ich dzisiaj może przyjąć, 
radosna, że wydała sobie i światu na chwałę 
tak twórcze duchy, jak twórczym jest duch H. 


KAZIMIERZ BUKOWSKI. 


Najcudowniejsza spuścizna 


Sienkiewicza | 


Były to czasy blogosławionej swobody, sto- 
necznej beztroski, «niepohamowanego urwiszo- 
stwa i młodzieńczej bujnej swawoli: czasy 
szkolne. 

Jesień złocila drzewa w ogromnym sadzie. 
Wakacje skończyły się i na ławie szkolnej prze- 
żywaliśmy slodkie wspomnienia rozkosznych 
dni, spędzonych na włóczędze po polach i la- 
sach, wertepach i hagnach. 

Niedzzałem w ławce wraz z innymi kolegami 
i z kwaśną miną słuchałem monotonnych tyrad 
profesora, wpajającego z trudnością w nasze 
rozleniwione mózgi tajemnice gramatyki łaciń- 
skiej. 

Kiedy tak z niecierpliwością oczekiwałem 
głosu dzwonka, nie siuchająe zupelnie wykla- 
du profesora „Jaciny”, do uszu moich. doleciał 
naraz z sąsiedniej ławki żałosny, stłumiony 
głos Jurka, jednego z-najlepszych moich towa- 
rzyszy zabaw: 

— Psiakrew, porwali ją! 

Spojrzałem w jego stronę. Miał minę roz- 
wścieczoną, gniewną. Nie wiedzialem dobrze, 
o tw chodzi. Zobaczyłem tylko, że Jurek trzy- 
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kich natehnień i kultu rzeczy górnych i szla- 
chetnych, będzie można niebawem poznać w ca- 
łości na łamach „Przeglądu Współczesnego”, 
W imieniu młodzieży uniwersyteckiej gorą- 
co „przemówił przewodniczący „Koła poloni 


'stycznego” p. Doda. Piękne to przemówienie ja- 


ko ciekawą i znamienną ilustrację nastrojów 
wśród młodzieży w stosunku do twórczości au- 
tora „Trylogji* podajemy poniżej. 

Cała uroczystość uniwersytecka, urozmaicona 
poważnym śpiewem „Chóru akademickiego“, 
była pelnym uroczystego namaszezenia hol- 
dem „Almae matris“ Jagiellońskiej dla niespo- 
żytych zaslug wielkiego pisarza i jego dostoj- 


ma pod lawka spory tom, który czyta ukradđ- 
kiem. 

— Kogo porwali? — zapytałem. 

— llelenę! — pisnął żałośnie i znowu zato- 
pił się w książce, niepomny na groźnie bląkają- 
cy się wzrok Circumfleksa. „ (Tak nazywana 
ogólnie naszego zgarbionego trochę pedagoga). 

— Co za Helena? Jaka Helena? 

W głowie mojej powstał rój myśli. Mieliśmy 
idung znajoma, pannę Melie, w której Jurek 
kochai się do szaleństwa, ale kto mógł ją po- 
rwać? 

Byłem ogromnie zaciekawiony i ostatnie mi- 
nuty przesiedziałem jak na szpilkach, chcąc do- 
wiedzieć się szczegółowo tego niezwykłego 
wypadku. A 

Ledwie przeprzmiał glos dzwonka, gdy rzu- 
citem się, jak szalony, Hwpadlem na Jurka, Za- 
mykał właśnie książkę. 

— Mów, jaką Helenę? 
Helkę? 

— źwatjowałeś! — zawolał z oburzeniem. — 
Helene Skrzetuskiego! 

Pierwszy raz uslyszalem wtedy nazwisko 
Sienkiewiczówssiego rycerza, które potem było 
codziennie na moich ustach i w mojej wyo- 
brażni. 

— Jakiego Skrzetuskiego? Nie znam go. — 
odpowiedziałem pogardliwie. 

Jurek wybuchnął śmiechem. 

— A toś się wybral! Nie zna Skrzetuskiego! 


Kto ją porwal? 


szego gruntu pod zasiew Jego królewskiego 
ziarna, pokolenia, wstępującego dziś w życiowe 
szranki, wówczas dobiero — niby pączek — 
wzrastającego i rozkwitającego ? 

Dzieła S:eukiewieza, pisane na „serc pokrze- 
pienie“, były dluń elementarzem narodo- 
wej wiary i nadziei, wiary w „wyzwole- 
nie“ niewolnej ojczyzny, nadziei rychłego zmar- 
twychwstania! 

Z kart ich bił w nas przedziwny, swoisty 
urok, czarujący, owładający di sze... Zagrała moc- 
nemi, spiżowemi tony muzyką „minionych wie- 
ków sławy, siły i wolności.“ Wionął zapach 
wiosny i szczęścia narodu. Poza wyrazistemi 


To przeczytaj sobie „Ogniem i mieczem* Sien- 
kiewicza. Cudowna powieść, mówię ci, cudo- 
wna. Pomyśl sobie, porwali Helenę!!... 

Za kilka marek i jednego „trudnego“ owada, 
wydobylem od Jurka pierwszy tom „Ogniem 
i mieczem“, który poehlaniałem odtąd z żar- 
łoczną chciwością. 

Pamiętam, że zacząłem czytać w ogrodzie po 
poludniu, leżąc na brzuchu wśród starych śliw. 
Mialy spokój. bo ani razu nie oderwałem sie od 
lektury, aby natrząść trochę śliwek, jak to zwy- 
czajnie robilem w czasie „wykuwania* słówek 
łacińskich. 

Był już zmrok, a ja jeszcze ślęczalem nad 
książką. 

Kolacji nie dojadłem. ku ogromnemu zdzi- 
wieniu matki, a gdy zaplonęła lampa, czytałem 
zawzięcie aż do późnej nocy. Gdyby nie matka, 
byłbym czytał aż do rana, ` ` 

W ten sposób przeczytałem „Ogniem i mie- 
czem“, potem „Potop“, wkońeu całą „Trylo- 
gje“ i „Krzyżaków“. 

„ Ale to był dopiero początek. 

To, co przeczytałem, musiałem wspólnie 
z Jurkiem przeżyć. Śniły się nam rycerskie 
przygody, żyliśmy razem z Skrzetuskim i Wo- 
todyjowskim. 

Całymi dmiemi staczaliśmy zacięte boje na 
drewniane p: lesze z wojonymi Tatarami. Prze- 
prawialiśmy się łódką przez staw (łódka to by- 


czulone dusze młodzieży usłyszaty więcej, Sły- 
szały stanowczy, bezwzględny nakaz: Młodzień- 
cze polski! Dzień trzeci zmartwychwstania 
bliski! Czuwaj! Bądź gotów!... 

Czy ziarno, rzucone błogosławioną ręką kró- 
lewskiego siewcy, padło na żyzną, upruwną rolę, 
czy młodzież nie zrobiła wstydu swemu Wiel 
kiemu Nauczycielowi? 

Mogłyby o tem wiele powiedzieć dzieje bojo- 
wego czynu legjenów Polskich, zapisane na 
szachownicy ostatniej „wojny ludów*. Mogłyby 
wiele powiedzieć, że rozliczne tułaczsi oddzia- 
łów, armij, korpusów polskich, wyrastających 
jak z pod ziemi, wszędzie tam, gdzie istniała 
jakaś, choćby najbardziej iluzoryczna, choćby 
najbardziej złudna nadzieja przysłużenia się spra- 
wie polskiej, przyśpieszenia dziejowego aktu; te 
wytrwałe, „bohaterskie boje, te krwią polską 
z'ane pola Europy, te obłąkańcze w swym upo- 
rze, zapamiętaniu, nieznużone zmagania się z za- 
borca po wszystkich frontach krwawej, wszech- 
Światowej zawieruchy, od Włoch błękitnych po 
mroźny, północny Murmań, od dalekieyo Za- 
chodu po Wschód daleki... A bohaterskie Orlęta 
lwowskie, te młode <kilkunastoletnie chłopaki 
i dziewczęta, co istotnie jak orlęta pokazały, 
że ziemi swej Macierzy wydrzeć sobie, nie po-. 
zwolą, że gniaz*a swego. Lronić będą, ile im sił 
tylko starczy, do ostatniej krwi i — obronią? 
A ten zbiorowy, niezwykły, żywiołowy, pamiętny 
poryw narodu, uwieńczony Cudem nad Wisłą, 
którego młodzież „magna pars fuit?* 

I zaszumi:ły bory, lasy, pola polskie, mimo- 
wolui świadkowie tych bojów, i wozdzwoniły 
się szimerem liści drzewa i rozfalowały łany 
zbóż rozmailych, i wstrzymały na chwilę bieg 
swój potoki i rzeki, i dziwiły się głośno: skąd 


się wzięło u tych polskich żołnierzyków. kto| 


w nich tchnął tyle mestwa, tyie kuhaterstwa, 
tyle samozaparcia się, tyle poświęcen a, że idą 
na śmierć, na rany, na kule i bagnety, na nic 
uie pomnąc, z jedną tylko idea, z jedną tylko 
hyślą o Tej, „co nie zginęła..*? I gdyby megły 
przemówić te falangi trupów poległych naszych 
bohaterów, odpowiedziałyby z pewnością: Tea 
nam dał mos i mestwo, Ten nam ogień .wlał 
w. żyły, Ten stał u kolebki naszego Czynu, który 
nas rodzajaym chlebem swych dzieł nakarmił, 
kóry w nas ten poryw rozbudził i wyhodował, 
'Pen Duchowy Wódz Narodu, hetman niewidomy 
dusz polskich — Henryk Siewkiewicz!... 

J to Jego wielka, nieśmiertelna zasługa, 
wielki, nieśmiertelny — Czyn! 
_ Ale nietylko to. Sienkiewicz był óla nas nie- 
tylko narodowym wychowawcą, płomienne Jego 
dzieła były dla nas nietylko szkołą wiary 
i sły! Były dla nas także elementarzem 
artystycznym. Sienkiewicz był tym, który 
wprowadził wielu z nas, w chłopięcych jeszcze 
latach, w czarodziejski świat sztuki, nauczył 
eenić, podziwiać i kochać jej piękno. Wprowa- 
dził nas w krainę sztuki, nie tej, koturnowej, 
co na szczudłach uniesień szybować próbuje 
w obłowach, mglistej, oderwanej, ale tej, co 
z ziemi szarej wyrćsłszy, nie tracąc jej pod- 
staw, wzbija się przecież w najwyższe, świe- 
tlane regjony ducha! W jej zdroju kąpalismy 
się często, chłonęliśmy mocny napój gorączko- 
wemi usty. z rozkoszą poddawaliśmy się jej 
rwącemu, mecarnemu pędowi, w niej. znajde- 


A ten Jęgo optymizm, jasny, słoneczny, 
jakże słusznie nazwany błogosławionym, jakże 
zbawienny, jakże dobroczynny w swych skut- 
kach! Jakża zbawienną przeciwwagą był dle 
nas w okresie epirońskieżo panoszenia się de- 
kadentyzmu, szerzącego i wszczepiającego jad 
zwątpienia, pesymizmn, jad niewiary i rozpaczy 
I niech nam będzie wolno głośno to stwierdzić 
że temo właśnia rodzajnema posiewowi Sivu- 
kiewiczowskiego optymizmu zawdzięczamy, że 
dziś śmiało stajemy w życiowe szranki, że brz 
lękn, śmiało i ufnie spoglądamy życiu w oczy, 
z wiarą w siebie i pewnością zwyciestwa! 


Dalsze sprawozdania z uroczystości Sienkie- 
wiczowskich w Krakowie zamieszczaaty na na- 
stępnych stronicach dziennika. 


„Areikiawicz 
o swoich „marzeniach młodości” 


Poniżej podajemy Jist Hevryka Sien- 
kiewicza do Ignacego Balińskiego z r. 1900, 
rzucający bardzo ciekawe światło na cba- 
rakter jego pierwszych roruszeń duchowych 
w dzieciństwie i ich związek z późniejszą 
pracą literacką, która (jak do pewnego 
stopnia wyznaje autor „Trylogji*) była 
w rezultacie tylko surcgatem innych uzdol- 
nień i aspiracyj). 


o „Szanowny Redaktorze! 

Nie wiem i nie gamięvam, czy umiałem jaż czy* 
tać, gdy uczono mnie „Śpiewów historycznych“ 
Niemcewicza. Chciałem wówcza$ jeździć po Cecor- 
stiem i po innych błoniach, jak Sieniawski, „ode 
ważny, smutny% — innemi słowy, pragnąłem być 
rycerzem. Potem rozpalił moją wyobraźaiię Robin- 
son Crusoe i Szwajcarski, Marzeniem mojem było 
csiąść na bezludnej wyspie. Te wrażenia dziecinne 
zmieniły się z czasem w chęć i zamiłowanie do 
podróży. Porywy te zdołałem po części w życiu 
urzeczywistnić. Trzecią książką, która wywarłłe na 
mnie nałzwyczajne wrażenie, było illostrowane ży- 
cia Napoleona, O! chwili jej przeczytania chefate 
mi się być wielkim wodzem i rozciągnąć panowa- 
nie moich wsjółziomków na całą Europę. „Pra znie- 
nia te przetrwały cały wiek dziecinny, a nawet 
i część pierwszej młodości. Zdawało mi się, że tylko 
na pola bitew można zyskac prawdziwą sławę — 
i nosiłem się z myślą wstąpienia go jakiejś szkoły 
wojskowej, Oczywiście, nie mogło to mieć wiesza. 
Przypuszczam jednak, Że pociąg do powieści. 
wojennej, który rozbudził się we mnie później, 
ma swą przyczynę w tych właśnie czasach i wrae 
żeniacb. Od dzieciństwa :isałem wiersze i utwory 
[rozą, ale, właściwie mówiąc, jako dziecko, nie 
marzyłem o zawodzie wyłącznie pisarskim. Przyszło 
do tego jakoś samo przez się — jakby trochę 
ż tego powodu, że inaczej być mie mogło. Jakoż, 
jakkolwiek zgładziłem w moich powieściach ze 
świata nie mniej ludzi od Napoleona lub Moltkego, 
obecnie jednak nie jaż Earopie od mego oręża nie 
grozi. 2 

Łąrzę wyrazy poważania i przyjaźni 

Henryk Stenkiewicz." 


(tział Buletrji w uroczystościach 
sienkiewiczowskich 


Z Warszawy donoszą: Uroczystości przewiezie. 
nia zwłok Henryka Sienkiewicza odbiły się poważ: 
nem echem również w Bulgarji. W sobotę 25 bm. 
na zarządzenie ministra oświaty, nauczyciełe lite: 
ratury wygłeszą we wszystkich szkołach odczyty 
o twórczości Sienkiewicza, W. niedzielę wieczór 


+ r " + . | 
wsród szuwarów i napadalismy z impetem na lustach. One to sprawiły, że na polach Rokitn 


bezbronnych chłopców wiejskich, zabierając ich 
do niewoli. Raz ja bylem Skrzetuskim, to znów 
on był Wołodyjowskim albo Rohunem. Ale naj- 
bardziej imponował nam Podbipięta. Boże, co 
to był za półbóg! Trzy głowy naraz! 

Próbowaliśmy tego na arbuzach, ale nigdy 
się uam to nie udawało. Wkońcu udało mi się 
ściąć starą szablą, skradzioną ojcu, trzy małe 
główki arbnzów. Jurek był tem rozwściecząny. 

— To nie sztuka ściąć trzy martwe głowy! 
Ale ją zetnę żywe! 

Przywiązał trzy kury do płotu i usiłował 
ściąć im głowy. Skończyło się na tem, że srogo 
pokaleczył jednę, za co dostał potem „waly“ 
od ojca. Odtąd nie próbował już bawić się 
w „Podbipiętęć, 
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Wspomnienia te przywołały mi na pamięć 
olbrzymią rolę, jaką odegrały powieści Henry- 
ka Sienkiewicza w życiu młodzieży polskiej, 


w czasach, gdy marzenia o ryceskim czwnie | 


kwitły w duszach chłoprów i rzucaly w nie 
pierwszy posiew boliaterskich dążeń i zamia- 
rów. Wpływ historycznych powieści Sienkiewi- 
cza sięgał bardzo gleboko., Młodzież uezyła się 
na nich  patrjotyzmu, 
i szlachetnego czynu. | 
wiczą wykształciło się pokolenie, które w chwili 


4 
orężapolski okrył się manowo chwałą, że nai 
Nidą zmartwychwstały bohaterskie czasy rvce- 
rzy polskich, broniących do ostatniego kresów 
Polski przed zalewem tatarskim. 

Młodzież polska wyrosla na powieściach Sien- 
kiewicza. Z nich czerpała ożywczy i niewyga- 
sly zapał do bohaterskich czynów, do wytrwa- 
łości i poświęcenia, 

Dwie są książki, którę w dziejach odrodzenia 
Polski odegrały epokową wprost rolę: „Ogniem 
1 meczem“ Sienkiewicza i „Popioły* Żerom- 
skiego. 

Ale przedewszystkiem „Ogniem i mieczem“. 
Powieść ta była elemęntarzem, z którego chło- 
piec polski uczył się wielkości bohaterstwa, od- 
wagi i mestwa, wszystkich dawnych, rycerskich 
cnót polskich. Bez tej powieści nie mielibyśmy 
dzisiaj tak wspaniałego żołnierza polskiego, te- 
go zapalnego, junackiego piechura czy kawale: 
rzysty, idącego w bój z piosnką ną ustach. — 
Nanczyli go tego Skrzetuski, Wolodyjowski, 
Zagłoba i Podbipięta. 

Przeminą jeszcze laża, a powieści Sienkiewi- 
cza pozostaną majmilszą i najszlachetniejszą 
lekturą dla młodzieży. Jest w nich bowiem nie- 


umiłowania wolności | spożyta siła oddziaływania, ogarniania i wchia- 
Na powieściach Sienkie- | niania serc. 


Potrafią karmić pokolenia całe 
najzdrowszym chlebem, krzepić ducha i harto- 


wybucnu wielkiej wojny, poszło w szeregi Le- | wać s ralsze i silniejsze niż i 
Trag i ' ika - | wybu ; y, egi Le-|wać umysły. Są trwalsze i silniejsze niż granit 
ła paka, wyiepiona smola), przekradaliśmy się gjvnów z,huslem niepodległości ojczyzny na ; E 


i spiż, Żyją w sercach. 
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urządzi Tow. polsko bulgarskie w Sotji aralkych mego przedstawiciela prot. uniwersytetu Bojana 
akademję na cześć autora „Trylogji*. Rząd bułgar., Panewa, który już obecnie przybył do Warszawy. 
ski upoważnił swojego przedstawiciela w Warsza- Prof. Pancw, który od roku odbywał w Polsce na 
wie p. Wanezewa do oficjalnego udziału we wszyst uniwersytetach krakowskim, warszawskim i lwow- 
kich uroczystościach Sienkiewiezowskich i do zło-.skim wykluly o literaturze bułgarskiej, wygłosi 


„pejskich, 


żenia wieńca na grobie nieśmiertelnego pisarza w 
imieniu narodu i rządu bułgarskiego. Akademja 
nauk i uniwersytet w Sofji, wydelegowały speeja 


Pożyczki europejskie 
Kraków, 25 października. 
(ST. M.) Telegramy doniosły już, że pożyczka 


- 


"niemiecka w Nowym Jorku pokrytą zostala w 


ciągu dwunastu minut. Nietylko jednak ta szyb- 
kość godną jest uwagi. W ciągu tych dwuna- 
stu minut amerykańsev kapitaliści, i to za- 
równo wicley jak drobni, zadeklarowali goto- 
wość pożvczenia Niemcom 600 miljonów dola- 
rów, to jest pięć i pół razv więcej od sumy, 
która była potrzebna, gdyż z rozpisania po- 
życzki na różne kraje wypadało na Stany Zje- 
dnoczone tylko 110 miljonów. Na każdego za- 
tem subskrybenta amerykańskiego przypadnie 
tylko 20 proc. tej sumy, której gotowość po- 
życzenia podpisał. A mimo to papierami owej 
niezakończonej jeszcze pożyczki niemieckiej 
robiono natychmaist po subskrypcji obroty na 
gieldzie po kursie 2 i 14 proc. wyższym od no- 
minalnego. 

Cyfry te są wymowne. Nie tyle jednak o- 
znaczają one wielkie zaufanie do gospodarki 
niemieckiej. wzmocnione szczęśliwym przyby- 
ciem Zeppelina, lecz są objawem o wiele waż- 
niejszego ekonomicznego faktu. Mianowicie fa- 
ktu, że Ameryka przesycona jest złotem, prze- 
sycona martwym chwilowo kapitałem, który 
musi szukać dla siebie lokaty i inwestycji na 
innych kontynentach. mJ, 

Pamiętamy wszyscy zaraz po ukończeniu 
wojny światowej te obliczenia kapitałów, które 
odpłynęły do Ameryki z Europy zą materjały 
wojenne, za żywność itd., któremi Nowy Świat 
zasilał oszalały w wojnie i wyczerpujący się 
samobójczo organizm starej Europy. Odpływ 
ten trwał jeszcze przez lat parę, a właściwie i 
do tej pory nie ustał, chociaż rozmiary jego są 
już stosunkowo niewielkie. To też już w roku 
1922 Stany Zjednoczone znalazly się w posia- 
daniu więcej, niż połowy wszystkiego złota, 
znajdującego się na kuli ziemskiej. a 

Kaiptał ten oczywiście zaćzął szukać dla sie- 
bie zatrudnienia. Jednakże ulokowanie trzech 
miljardów dolarów w złocie nie jest sprawą 
tak łatwą, zwlaszcza, gdy to złoto mimo 
wszystko jest ostrożne. W pieryszych latach 
Amerykanie zaczęli zatrudniać własny kapitał 
u siebie, nie mając zaufania do wciąż jeszcze 
wstrząsanej powojennenii zamieszkami Europy. 
Rozwojowi jednak przemysłu amerykańskiego, 
wzrąstającego niepomiernie wskutek tego przy- 
plywu kapitałów, stanął na przeszkodzie wróg 
zupęlnie naturalny: brak odbiorców. i 

Ta sama Europa, w której Ameryka nie 
chciała lokować kapitalów wskutek braku za- 
ufania, nie chciała też, i zresztą poprostu nie 
mogla, wobec tego kupować amerykańskich to- 
warów. Stało się jasnem, że aby Europa mogla 
być dalej dobrym odbiorcą amerykańskim, to 
Ameryka musi jej przedewszystkiem pożyczyć 
gotówki aby stary świat mógł zrekonstruować 
i ożywić swój wyczerpany przez wojnę orga- 
nizm gospodarczy. 

y W tym wlaśnie fakcie szukać należy zasadni- 
czej przyczyny tego nagłego „wybuchu za- 
ufania kapitalu amerykańskiego dziś do Nie- 
miec, a jutro niewątpliwie do calej Europy — 
przynajmniej do wszystkich tych państw, któ- 
re wykazały widoczną dla mieszkańców no- 
wego świasta restaurację gospdarczą. Kapitał 
amerykański dusii się u siebie w domu. W o- 
statnich latuch stopa procentowa, którą mógł 
otrzymać Eapitalista amerykański *od swojej 
gotówki — jeżeli nie zaryzykował sam zaloże- 
nia przedsiębiorstwa — wynosiła 2 prot. a na- 
wet 1 proc. rocznie. To teź oprocentowanie na 
T proc., jakie daje mu pożyczka niemiecka i 
podobne oprocentowania innych pożyczek euro- 
są dla kapitalisty amerykańskiego 
niemałą pokusą, pod warunkiem oczywiście, że 
uzna ewentualnego wierzyciela za dość soli- 
dnego. 

-8ą wszelkie oznaki, że dalsze pożyczki eu- 
ropejskie na rynku amerykańskim nastąpią nic- 
bawem. Depesze przyniosły już wiadomości 0 
projektowanej pożyczce dla Francji 156 miljo- 


(Miesięcznik poświęcony architekturze, rzeźbie, 


malarstwu, grafice i zdobniectwu — wydawnic- 
two Polskiego Itnstytutu Sztuk Pięknych). 


Nasze piśmiennictwo w zakresie sztuk pięk- 
nych nie jest zbyt obfite. Zwłaszcza w dziedzi- 
nie piśmiennictwa perjodytznego odczuwać się 
daje oddawna brak wydawnictwa. które utrzy- 
mywałoby pewną ciągłość tradycji oraz stałość 
w informowaniu zarówno jak oświetlaniu bie- 
żących zdarzeń w sztukach plastycznych, ujaw- 
niajac pomiędzy temi zdarzeniami a przeszlo- 
ścią bliższą i dalszą związki przyczynowe. Do- 
tycliczasowe wydawnictwa były wprawdzie 
dość liczne,'ale przeważnie efomeryczne. — zni- 
kały równie prędko jak powstawały — rie mó- 
wiąc już o tem, że większość z nich nosiła wy- 
bitny charakter dorywczości nawet przy kon- 
sckwetnem  holdowaniu jakimś określonym 
pradom, czy nowemu kierunkowi. l 

Z tem większem zadowoleniem powitać mo- 
żemy nowe wydawnictwo, podjęte przez Polski 
Instytut Sztuk Pięknych, oparte w znacznej 
mierze 6 grono profesorskie krakowskiej Aka- 
demji sztuk pięknych, a zapowiadające się 
równie solidnie pod względem wydawniczym, 
jak poważnie i gruntownie pod względem re- 
dakcyjnym. 

, Pierwszy zeszyt „Sztuk Pięknych“ przyno- 
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w niedzielę na uroczystej akademji w Radzie miej- 
skiej przemówienie, w którem złoży hułd zasłu- 
góm wielkiego polskiego i słowiańskiego pisarza: 
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w Ameryce a Polska 

nów dolarów, dla Belgji 100 miljonów dolarów. 
Wyczuwając ten nastrój gotowości do poży- 
czania u swoich rodaków małych i średnich 
kapitalistów, amerykańscy bankierzy krzątają 
się już bardzo energicznie, aby gotową do od- 
(pływa vowrolną falę amerykańskiego złota do 
Fiuopy ująć w łożysko, zorganizować i oczy- 
wiście odpowiednio sfraktyfikować dla siebie. 

Nad pożyczkami europejskiemi pracuje już, 
jak wiadomo, wielki dom bankowy Morgana, 
który zrobił „ładny początek ze 100 miljonami 
dolarów pożyczki dla Francji. Obeenie powsta- 
je w Nowym Jorku specjalny wiełki bank pod 
jnazwą  „Arnerican and Continental Corpora- 
tion“ z kapitalem zakładowym 25 miljonów do- 
larów, który wprawdzie mieć będzie w pierw- 
szym rzędzie na celu podniesienie zdolności wy- 
twórczej Niemiee i zapewnienie tem samem wy- 
konanie planu Davcsa, jednakże obok tego roz- 
wijać będzie wogóle działalność w kierunku 
finansowego popierania odbudowy Europy. Do 
konsorcjum obejmującego ten bank wejść ma 
znany dom bankowy „Kuhn, Loeb et Comp.', a 
z tej strony Atlantyku hamburski dom banko- 
wy, na którego czele stoi Paul Warburg. Ze 
składu konsorcjum wynika oczywiście fiionie- 
miecki charakter banku, nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że zasady międzynarodowości, w 
pierwszym rzędzie wyznawane przez każdy 
kapitał, pomogą mu bardzo do współpracy tak- 
że z innemi krajami i państwami europejskiemi, 
jeżeli tylko okaże się możliwość ulokowania w 
nich korzystnie amerykańskich pożyczek. 

Tak więc są wszystkie widoki, że powrotna 
fala odplywów zlota z Ameryki do Europy, 
zapoczątkowana przez pożyczkę niemiecką, na 
niej nie poprzestanie. Przed nami powstaje kwe- 
stja, że w rzędzie krajów, na które ta fala 
złoto amefykańskie wyrzuci, powinna się rów- 
nież znałeźć Polska, która potrzebuje kapitalu 
więcej, a przynajmniej tak samo jak i wszyst- 
kio inne kraje Europy itak samo na zaufanie, 
jako dlużnik, zasługuje. 

Jednakże nasze tylko własne wewnętrzne o: 
| przekonanie tutaj nie wystarczy. Musimy 
starać się przekonać o tem i innych a w pier- 
wszym rzędzie oczywiście Amerykę. Niestety 
do tej pory u nas w tym kierunku zrobiono 
niezwykle mało, a raczej zrobiono wszystko, 
aby tego zaufania nie obudzić. Fatalny w tym 
kierunku początek zrobiła nasza dolarowa po- 
życzka amerykańska (płatna w r. 1940), tak 
zwane „bondy”, które wielu amerykańskich 
Polaków przyprawiły o stratę połowy kapita- 
lu. Niewielka zresztą suna tej pożyczki, ulo- 
kowana na rynku amerykańskim, nie znajduje 
się tam wcale w obrotach gieldowych oficjal- 
nych, a w znikomych obrotatch prywatnych 
|ma kurs około 60 proc., co oczywiście subskry- 
| benta amerykańskiego do lokowania pieniędzy 
w polskich poźyczkach zachęcać nie może. 

Taki był los naszej pożyczki państwowej. W 
ostatnich czasach czynione są na rynku ams- 
rykańskim próby ulokowania tam naszej po- 
życzki prywatnej w formie listów zastawnych 
dolarowych Towarzystwa Krodytowego prze- 
mysłu polskiego, ale zabiegi te mają formę i 
kierunek fatalny, fatalny też, jak dotąd „wień- 
czy* je wynik. Wysłannik specjalny łódzkiej 
„Republiki“, dr Kirkien, jeszcze w lecie b. r. 
stwierdził w Nowym Jorku, że pożyczkę tę usi- 
luje się tam wprowadzać przez zupelnie nie- 
poważna grupę podrzędnych pośredników z nie- 
jakim Klopstockiem na czele. Grupa ta po dlu- 
gich poszukiwaniach znąlazła jakichś kapitali- 
stów, widocznie także nie mających pieniędzy, 
którzy zaofiarowali dla pożyczki warunki po- 
prostu haniebne. G 

Ośmioprocentowe listy na marną_, sumą za- 
ledwie 5 milj. dol. mają być oddane 72 za 100 
(pożyczka niemiecka kurs 92), przyczem go- 
tówką ci dobroczyńcy  cheą dać tylko 


2.800.000 dolarów, i to nie odrazu, a resztę to 
jest 1,100.000 dolarów w towarach (surowa ba- 
wela). I o taką to wspaniałą pożyczką robią 


NOWA REFORMA i 
| 


się starania już blisko od roku, a w rezultacieji w Warszawie i w Nowym Jorku jakąś przy- 
uzyskane podobno 2,300.000 dolarów (za no- | zwoitą wysokość, zbliżoną przynajmniej do kur- 
minalnyich 5 miljonów) otrzyma Towarzystwo 'su pożyczki niemieckiej, To bowiem jedynie, i 
Kredytowego przemysłu polskiego dopiero za | ewentualne w konsekwencji wprowadzenie tego 
cztery miesiące. Jeżeli dodamy, że owe fsty |polskiego waloru na oficjalną  gieldę, amery- 


w radzie wojennej. Da spisku należał tylko mi- 
nister edukacji, członek partji młodochińskiej. 
Partja ta wydała proklamację, stwierdzająca, 
że gotowa jest położyć kres działaniom wojen- 
nym, a następnie zwołać konferencję powszech- 


zastawne gwarantowane są przez rząd polski — 
to otrzymamy miarę kompromitacji na amery- 
kmiskim rynku pieniężnym nietylko tego wa- 
loru, ale także dalszych ewentualnych poży- 
czek polskich. Jest to oczywiście skutek użycia 
nieodpowiednich metod i nieodpowiednich lu- 
dzi. 

Teraz, zdaje się, zrozumiano to już na kieru- 
jących miejscach i ostatnie starania nasze o 
pożyczkę ezynione były ze strony poważnej. 
Jak wadomo. w sprawie 10 miljonów dolarów 
pożyczki inwestycyjnej dla miast polskich czy- 
nił starania minister Steczkowski, jako prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Podobno sta- 
rania te mają pewne widoki powodzenia. 

Nie możemy z dość silny m naciskiem podkre- 
ślić, że nie można poprzestać na dotychczas 
uczynionych zabiegdch, lecz rozwijać dalsze, 
jak najbardziej energiczne, albowiem od otrzy- 
mania przez nas poważnego dopływu kapita- 
łów amerykańskich zależy poprostu nasze wyj- 
ście z przesilenia gospodarczego. Musi tu być 
rozwinięta“ akcja rozlegla i przewidująca, a 
działająca wszystłtemi środkami. W tym célu 
warto nawet zarówno na rynku krajowym jak 


S 


nad stanowiskiem, 
nad expose premjera Grabskiego. 


bińskiego do wygłoszenia przemówienia. W imie- 
niu klubu Piasta przemówi poseł Witos, który 
wygłosi przemówienie na podstawie wytycznych, 
powziętych przez zarząd klubu w dniu wczoraj- 


M 


Warszawa, 25 października. Z Wilna donoszą do 
„Kurjera Porannego“: Nadeszły tu nowe informa- 
cje o ruchach band dywersyjnych. Według tych 


wiadomości, ukazały się bandy dywersyjne w po- 
wiatach nadgranieznych, z których największa, bo 


amerykańskim, uczynić wszystko, ażeby kurslma wynosić od 25 do 50 miljonów dolarów. 
owej nieszczęsnej pożyczki dolarowej osiągnął 


Przed eeńeralmą batalia sgi 


Kto bedzie przemawiał w dyskusji nad exposć 
premjera Grabskiego? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 25 paździenika. Kluby sejmowe też szym i które mają zostać zaaprobowane na pie- 
w ciągu dnia dzisiejszego, jak i wczoraj obradują narnem posiedzeniu klubu we wtorek. Mowcą Wy- 
jakie mają zająć w dyskusji zwolenia w dyskusji ma być poseł Poniatowski, 


I tak Z. L. N. po naradzie upoważnił posła Glą- co do stosunku do rządu, W związku ehłopskim 


lowe bandy dywersyjne | 
jwiatach łuninieckim i łuckim 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


kańską, mogłoby dla drobnych: zwiaszcza in- 
westorów amerykańskichk namacainym być niec- 
jako dowodem salidnośćĄ polskich papierów i 
solidności'Polski, jako dliżnika. 

Bez poczynienia tych starań i bez osiągmię-. 
cia sukcesów na pienicźnym rynku amerykań-- 
skim teraz wlaśnie, w tym decydującym i psy- 
chołogiecznym* momencie, możemy pozostać na 
długo bez złotego zasiłku, Co najwyżej możemy 
liczyć na jakieś okruchy, które pośrednio spaść 
mogą dla nas z bogatego stolu pożyczki nie- 
mieckiej, ale wtedy trzeba będzie zapłacić dro- 
go za pośrednictwo, no i oczywiście ponieść 
jeszcze inne gospodarcze, a może nawet poli 
lyczne ofiary. + 


0 pożyczke tmerukuńska dit Polski 


Z Nowego Jorku donoszą: Wedle doniesienia 
„United Press odbyly się rokowania między 
reprezentantami rządu polskiego a bankami no- 
wojorekiemi w sprawie pożyczki dla Polski, — 
Jako zabezpieczenie mają służyć hipoteki całe- 
go przemysłu polskiego z pierwszeństwem 
przed poźżyczkami wewnętrznemi. Pożyczka ta 


ną z udziałem Czang So Lina, Sun Yat Sena i 
innych szefów prowincyj celem zrealizowania 
jedności Chin oraz uzyskania potrzebnej dla 
Chin pożyczki zagranieznej. Czang So Lin go- 
tów jest podobno uczynić zadość życzeniom 
ndodochińczyków. 

M 


Interwencja Japonii 

Wiedeń, 25 października (PAT). „N. Fr. Pres- 
se“ donosi z Lodynn, że wedle informacyj z 
Tokio, gabinet japoński postanowił wczoraj 
wmieszać się do wypadków w Chinach. Kilka 
kretów wojennych otrzymało rozkaz udania się 
do Chin. Jeden bataljon piechoty z Portu Artu- 
ra udał się do Chin północnych dla obrony in- 
teresów japońskich. Bliższy ceł odmarszu tego 
bataljonu nie jest znany. 209 żołnierzy żapoń- 
skich jest w drodze do Szanghajkwam f 

Ponieważ większość angielskich  rainistrów, 
jest zajęta walka wyborczą. poza Londynem, 
nowa sytuacja w Chinach nie była przedmiotem 
obrad gabinetu angielskiego. Odbyła się tylko 
| poufna wymiana zdań rzeczoznawców kwestji 
wschodnio-azjatyckiej. W kolach japońskich są 
zalania, że interwencja Japonji w Chinach wy- 
woła niewąpiiwie energiczną kontrakcję Sta- 
nów Zjednoczonych, co nie pozostanie bez 
- wpływu na polityczne stanowisko Anglji. 


wą Chiny w rękach Gzang-Tsc-Linu 

s Osaka, 25 października (PAT). Depesze z 
Mukdenu stwierdzają, że Czang So Lin ma fa- 
ktycznie w swych rękach włądzę nad Chinami. 
Według sprawozdań z Pekinu, aresztowano tam 
Wellingtona Koo i innych członków gabinetu. 
Aresztowania nastąpiły po ucieczce prezydenta 
Czan Kuna. 


atoli sam kluh nie powziął jeszcze decyzji i uchwał 


L pobytu min. Sikorskiego we Francji 


Tulon, 25 pażdziernika. Przybył tu minister Si 
korski w towarzystwie admirała Jolliveta, szefa 
misji francuskiej marynarki w Polsce, admirala Poc- 
ręsbkiego, komandora polskiego i pułkowników 
Kleeberga i Kukowskiego. Minister zwiedził pan: 
|cernik „Lorraine“, gdzie został przyjęty przez do- 
wódcę pancernika; be Doe i kompanję honorową 
marynarki. Oprowadzany przez komendanta stat- 
ku, zapoznał się minister szczegółowo z organiza- 
cją i urządzeniami pancernika. ) v 

Następnie minister Sikorski był w prefekturze 
morskiej na śniadaniu. poczem zwiedził arsenał. 
Wieczorem na cżeść ministra odbył się w prefe- 
kturze morskiej obiad, po którym odbył się wspa- 
niały raut, w którym wzięli udział liozni przedsta 
wiciele władz miejscowych, korpus konsularny i 


(grupa Bryła) zaakceptowano protokół, przyjęty 
przez przedstawicieli związku chłopskiego i Wy- 
zwolenia co do zgodnego postępowania na terenie 
kraju i Sejmu. 


Ponadto w okolicy Stabowina i Łucka w woje- 
wództwie poleskiem grasuje duża banda. W okoli- 
cy Połocka przygotowują się nowe bandy, orga- 
nizowane przez Żukowskiego i Szuchonowa, któ- 
rzy podobno planują napady na miasteczka Disua, 


licząca 109 ludzi, grasuje w rejonie wsi Morocz w „Zietki, Prożoroki, Druja i Leonpol, Władze pol- 

powiecie łuninieckim. Inna bamda, złożona z 10 lu-iskio. przedsięwzięły odpowiednie środki celem n- 

dzi grasuje w rejonie Mokrany, trzecia ztożona z, daremnienia zbrodniczych zamiarów band. 
« 


KO 


świat przemysłowy i handlowy. 

Minister Sikorski w towarzystwie pułk. Kukow- 
skiego udał się potem samochodem do Nizzy, by 
odwiedzić marszałka Petaina. Do Faryża powraca 


80 ludzi w rejonie Pużewa. 


minister w niedzielę wieczór. 


Warszawa, 25 paźńziernika. Z Rygi donoszą: 
Według nadoszlych tu wiadomości, powstanie na 
Białorusi szerzy się, zwłaszcza w powiecie demi- 
dowskim, w gubernji smoleńskiej i w rejonie mia- 
steczek Bielska i Tapolszczyzny, w gubernji miń- 


Zamach stanu w Pekinie 


Tokio, 25 października. Donoszą tutaj z Chin, 
że prezydent Tsao Ku uciekł z Pekinu, ponie- 
waż gen. Feng Hu Hsjang, który obsadził Pe- 
kin i odeiąl połączenai komunikacyjne, zażądał 
natychmiastowego ustąpienia prezydenta oraz 
gabinetu. Czang Tso Lin miał polecić Feng Hu 
Siangewi, by zamianował prowizorycznego pro- 
zydenta. 

Gen. Pengjunesiang wydał w Pekinie prokla- 
mację z oświadczeniem, że nie chce wojny, po- 
wodującej straty w ludziach i pragnie doprowa- 
dzić do konferencji rządu z jego przeciwnika- 
mi. celem zakończenia wojny. 

Londyn, 25 pażdziernika (PAT). Reuter do- 


Bielorus sowiecka : 
weosniuaniiociszewickiesoRowsłania 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
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Sejm pruski żąda rozwiązania 


Berlin, 25 października. Scjm pruski przy- 
jął większością dwóch trzecich głosów wniosek 
| wszystkich partyj o rozwiązanie Sejmu i nazna- 
czeniu terminu nowych wyborów na 7 grudnia, 
a więc na dzień wyborów do parlamentu Rze- 
Szy, 


Nieprzejednane ttunowisko RUGICZU 


Zagrzeb, 25 października. Na konferencji chor- 
wackiej partji ladowej oświadczył Radicz, że o 
bccne przesilenie w Belgradzie jest jednem z naj: 
poważniejszych przesileń cd czasu istnienia pań- 
stwa  jugosłowiańskiego. Gabinet  Dawidovica 
stchórzył przed kamarylą dworską. „Ządają od 
nas — mówił Radicz — ażebyśmły się odłączyli od 
Moskwy, ale*równocześnie zawierają przeciwko 
nam tajne układy z Czechami i Włochami. Je- 
steśmy przekonani, że Rosja dotrzyma swego sło: 
wa“, jeżeli naród nasz będzie zagrożony w 8wo- 
jej egzystencji. Tosamo dotyczy Anglji i Francji. 
Jestem przekonany, że w tym wypadku naród od- 
zyska swą zupełną samodzielność“. al. 

Żywe oklazki i okrzyki „Niech żyje Rosja“, 
„Chcemy się porozumieć z Serbami, ale nigdy z 
kamarylą dworską“. 

„Na razia — zakończył Radicz — do Belgradu 
nie pojadę, lecz będę pracował wśród swego ludu". 


skiej. Ostatnio został zamordowany komisarz bol-| 
szewicki w Witebsku. Prasa miejscowa podaje, że 
od 1 sierpnia zanotowano w gubernji mińskiej 
1600 wypadków podpalenia, przeważnie budynków 
rządowych i siedzib orgamizacyj komunistycznych. 
COES 


nosi z Pekinu, że nastąpił tam niespodziewany 
zamach stanu. Grupa. generałów postanowiła 
wstrzymać działania wojenne i podjeła kroki w 
tym kierunku, aby generał Fen Young Siang 
przybył do Pekinu i objął dowództwo. bosta- 
nowiono dalej usunać generała Wu Pej Fu. — 
Dziś wczesnym rankiem, wojska znajdujące sią 
w Pekinie, wpuściły do miasta wojska Pen 
Young Sianga, który przerwał natychmiast ko- 
munikację, onanawał urzędy i objął wiadzę. 
Londyn, 25 października (PAT). Reuter do- 
nosi z Pekinn, że dywizja Fen Young Sianga 
otoczyła pałac prczydenta i uwięziła ministra 
skarbu i generała, który był przewodniczącym 


hofera o „Sztuce polskiej wczoraj i dzisiaj”. 
Artykuł ten jest prawdziwą sensacją i rewe- 


lacją. Sensacją z tego względu, że znakomity | 


artysta, tworzący tak wiele pędzlem i ołów- 
kiem a z natury rzeczy o wiele mniej piórem, 
odzywa się około po dwudziestuletniem mil- 
czeniu i odzywa się w sposób. który Świadczy 
ponownie, że tv dziedzinie twórczości Słowem 
ma on też wiele do powiedzncia. Rewelacyjny 
zaś charakter nadaje artykułowi temu owo 
najgłębsze i sumienne wniknięcie w istotę 
twórczości malarskiej, któremu ważkości i do- 
niosłości dodaje osoba autora, przy jednoczes- 
nem, wyraźnem ustosunkowaniu się do różnych 
prądów, nurtujących naszą twórczość plastycz- 
ną w niedawnem „wczoraj* i świeżem „dzi- 
siaj”. 

Bardzo niewielu ludzi u nas uprawnionych 
jest do zabierania glosu w tej sprawie w tym 
stopniu, jak tem doskonały malarz, typ arty- 
sty zrównoważonego, w którym łączy się po- 
budliwość i wrażliwość na zjawiska zewnętrzne 
z głęboką refleksją i intelektualnem opanowa- 
niem — jeżeli przytem zważymy, że artysta 
ten .magna pars fuit^ w dlugim a bardzo in- 
tensywnym okresie rozwoju naszego małarstwa, 
który się dzisiaj dopiero zamyka. To też te 
ustępy jego pracy, w których mówi on o sta- 
djach, przez, jakie przechodzi twórczość arty- 

-sty od pierwszego wrażenia, aż do skrystalizo- 
2 ~ 


si jako artykul wstępny rozważania Józefa Me- | 


wania się w dzieło sztuki, czy też te, w których | ujemnie. Z bardzo artystycznem umiarem i tak- 


charakteryzuje pewne znamienne cechy malar- 


stwa polskiego, ilustrując je przykładami wy- 


Litniejszych jego przedstawicieli, albo te, 
w których mówi o istocie walk między młody- 
mi i starymi, między sztuką dawną i nową, 
tam, gdzie te walki najpierw powstały i gdzie 
rozgrywaly i rozgrywają się one z największą 
gwaltownością, zarazem i grumtownością, to 
jest we Francji, wreszcie o istocie każdej „re- 
wolucji” mtystycznej — powinny być przeczy- 
tane i będą z największem zainteresowaniem 
czytane przez każdego, zajmującego się za- 
gadnieniami sztuki. Ustypy te bowiem są rezul- 
tatem zarówno głębokiego przemyślenia, jak 
głębokiego przeżycia artysty, jego wyznaniem 
wiary lub też barwną relacją zjawisk, na które 
patrzył własnemi oczami, *wynikiem în- 
trospekcji wewnątrz Samego siebie lub 
też retrospekcji — obejrzenia się wstecz na 
przebyta przez sztukę polską drogę, dokonane- 
go oczami obserwatora równie rozumnego, by- 
strego i spostrzegawczego, jak miłującego tę 
drogę uczuciem wędrowca, który sam ją prze- 
był. 

Pewne spory, dyskusje i sprzeciwy wywoła- 
ją niewątpliwie te miejsca, w Których artysta 
niejako „praktycznie* zastosowuje swoje po- 
glądy, wrażenia i rezultaty swoich doświadczeń 


do oceny zjawisk w chwili bieżącej w polskich | ciekawą, która może być uważana za miernik 
sztukach plastycznych, + które csądza raczej pruntowności, z jaką redakcja ' „Sztuk Pięk- 


lnych“ zabiera się tu do swego zadania. znajduje- 
my tu studjum o Hen. Matisse przez Ant. Poto- 
ckiego (z reprodukcjami dzieł) z Paryża, dalej 
gruntowne sprawozdanie o pokazie sztuki wło- 
skiej na międzynarodowej wystawie w Wenecji 
w roku bieżącym oraz bardzo obfitą i żywo re- 
dacowaną kronikę artystyczną, obejmującą za- 
1ówno wszystkie miasta Polski jak zagranicy. 
Ponadto również żywe omówienie książek i czar - 
sopism, poświeconych sztukom plastycznym 
w Polsce i zagraniczną kronikę bibljografji tej 
dziedziny. Zeszyt zdobi kilkadziseiąt doskonale 
wykonanych reprodukcyj, stanowiących bardžo 
rozumnie dobraną ilustrację do artykułu Meho- 
fera, obok tego dwie arstyczne reprodukcje 
na oddzielnych planszach. ti 


tem powstrzymuje się on tutaj od wymieniania! 
nictylko nazwisk, ale także prądów i kierun- 
ków, którym się przeciwstawia i które uważa 
za njemne, tak, że nikt nie może tu znaleźć 
powodu do gniewu czy oburzenia. Tembardziej, 
że czytając te miejsca, może on sobis przy- 
pomnieć to, co Mehofer z całą skromnością 
i świadomością mówi na wstępie swej pracy, że 
„maksymy, wypowiadane przez artystów 0 Sztiśe 
(ce, są na to, aby je stosować w tym inb owym 
wypadku wedle potrzeby i wedle wygody, tak, 
jak one... również dla osobistej wygody wypo- 
wiedziane zostały. Natomiast wszyscy bez wy- 
jątku, również niewątpliwie zgodzą sie z wy- 


powiedzianem przez artystę przekonaniem, któ- 
re może być nważanem za wyraz tęsknoty po- | 
kolenia, że „sztuka współczesna i sztuka przy- 
szłości musi wypelmić próżny kielich, który 
spragnieni do niej wyciągamy, dobrem winem 
treści artystycznej — a zrobi to, kiedy forma, 
której do ostatnich czasów tak rozpaczliwie 
szuka, zespoli się organicznie i wspóleześnie 
z równie współcześnie nastrojonem uczuciu, 
Niewątpliwie bowiem po tej arodze właśnie, 
pomimo wszelkie przeszkody i załamania, idzie 
rozwój wspóleczesnej sztuki i na tej drodze po- 
czynił on już pewne kroki. 

Poza tą pracą Mehofera, równie wybitną jak 


Charakter całego pierwszego zeszytu każe 
się spodziewać, że miesięcznik „Sztuki l'iękne'*, 
będzie właśnie tem wydawnictwem, które roz- 
pocznie systematyczne i poważne „zaznajamia- 
nie publiczności z wybitniejszymi ebjawami 
twórczości artystycznej zarówno w przeszłości 
jak, i teraźniejszości, rozumnem oświetlaniem 
wykazując, że pomiędzy tem „wczoraj* a tem 
„dzisiaf*, niema tak wielu sprzeczności, jak się 
to pozornie zdaje, a o wiele więcej jest punktów 
stycznych, wynikających z jednego źródła — 
umiłowania sztuki. Ukazanie się takiego wyda, 
wnietwa należy powitać jako doniosły ewenei, 
ment w naszem życiu artystycznem. | m 

St. Mróz. 


NOWA REFORMA 


Załobli 


1(3) Po wczorajszym chmurnym, ponurym dniu 
październikowym, wstał dziś slońcem blyszczący 
poranck. Tak jakby natura chciała uświetnić bla- 
skiem słonecznym ten dzień, w którym Hetman 
Ducha narodowego, stanął po długich latach roz- 
laki na ziemi ojczystej. 

Z gmachów państwowych i domów prywatnych 
zwieszują się chorągwie, wystawy sklepowe przy- 
ozdobione portretami nieśmiertelnego pisarza Hen- 
ryka Sienkiewicza. 

NA WAWELU. 

Po godz. 8 rano ku stokom Wawelu, gdzie ma 
się odbyć glówna manifestacja, ciągną tlumy pu- 
bliczności, Powoli zachodni stok Wawclu poczy- 
na się zaludniać. 

Oto kraśnieją w słońcu sztandary i chorągwie 
cochowe, kolo nich ustawiają się delegacje mlo- 
dzieży szkolnej, tam znowu sznurem wyciągnięta 
stoi frontem do katedry kompanja honorowa, bly- 
szezą stalowe helmy delegacji strażackiej. Porzą- 
dek wzorowy, nad utrzymaniem jego czuwa nacz. 
straży Obidowicz. Ogólną uwagę zwraca krol kur- 
kowy w towarzystwie marszałków | wieemarsza|- 
ków ze swemi iusygniami, 

Na czele ustawiają się przedstawiciele wladz i 
urzędów, oraz generalicja i korpus oficerski. 

Wśród dygnitarzy zauważamy: imieniem woje- 
wody starostę Tehórznickiego, nacz. wydz. woj. 
Kwiatkowskiego, starostę Jagusińskiego, nacz. 
wydz. woj. Fedorowicza, prez. sądu apelacji dra 
Woltera z naczelnikiem sądu okr. karnego Pei 
cem i jego zastępcą Księskim, wiccpr. kolei Gut- 
kowskiego, w zast. prez. Prachtla, konsula cze 
skiego Sedivego, prez. Izby skarbowej dra Grege- 
ra z wieepr. Gajewskim i naczolnikami wyslziałów: 
dr Mazurkicwiczam i Wodzińskim, b. min. Dude- 
ka, dra Żazulę imieniem kuratorjum okr. szkolne- 
go, wicepr. miasta Rollcgo, Żuka-Skarszewskiego, 
dyr. policji dra Stycznia z kom. Okr. „R. P, ATE 
chom i Maruniakiem, z wojskowości: gon. Dzie- 
wanowskiego w zastępstwie dow. O. K. gen. Ku- 
lińskiego, który wyjechał na uroczystość do Dzie- 
dzie, gen. Iedóchowskiego. komendanta O. W. plk 
szt, gun. Augustyna, wreszcie liczny korpus ofi- 
cerski z oficerami sztabowymi na czele. 

Uroczysta chwila, w której cała od krańca. po 
kraniec Polska powstaje z pochylonem cezolem. by 
złożyć hołd Wielkiemu Mocarzowi słowa poiskie- 
go, zbliża się... j ' 

UROCZYSTA CHWILA. 


Słychać pierwszą salwę armatnią.. Spiżowe 
dźwięki „Zygmunta“ a za nim dzwony wszyst- 


p «i 


a manifesiacia Brak 


kich kościołów krakowskich i syreny fabryk i zu» 
kladów przemysłowych obwieszczają 
UROCZYSTĄ CHWILĘ. 
Pochylają się czola, wojsko prezentuje broń, z 
szumem chylą się sztandary cechowe, słowa ua 
ustach zamierają, chwila głębokiego  milezenia, 
myśl jeno uleciała daleko i przyklękia u trumny 
Hetmana. | l 
Z jękiem dzwonów zmieszaly się dźwięki hym- 
nu narodowego. 
Żałobne milczenie przerywa wreszcie komenda: 
„ma ramię broń“! 
Kraków, stolica Jagiellów, złożył hold swemu 
dochowcenu przywódcy. 


W KATEDRZE. 

Teraz uczestnicy uroczystości kierują się do 
katedry, gdzie nabożeństwo żałobne celebruje ks. 
biskup Anatol Nowak. 

W. presbiterjum zajmują miejsca  dygnilarze, 
główną nawę delegacje i cechy, boczne nawy pu 
bliczność. Katedra wypclniona po brzegi. 

Chorus Caecilianus z ks. Rizzim wykonuje przy 
włórze organów szereg pieśni żalobnych. 

Po nabożeństwie następują przy rzęsiście eświa- 
lonym katafalku egzekwje, wznosi się chóralnie: 
„Libera me Domine...*. 


W INNYCH KOŚCIOŁACH. 

O godz. 10 rano odbyło się w kościele Marja- 
ckim uroczyste żałobne nabożeństwo. Świątynię 
zaległy Uwmny dziatwy szkół średnich z nauczy» 
cielami. Wśród morza jarzących się świec usta: 
wiono katafalk. Mszę św. odprawił ks. infułat W 4- 
dolny w asysteneji dnchowiemty 1. Podczas mo- 
dłów żałobnych chór miodzieży i orkiestra odtwo- 
rzyly szęreg żałobnych utworów. 

Równocześnie w kościele OO. Neformatów ođ- 
bylo się nabożeuńwiwo żalobne staraniem Akademiji 
handlowej, odprawione przez ks. gw. Alf. K og u- 
ta. Kościół rzęściście oświetlony zaległy również 
dumy młodzicży i publiczności. 

Przopiękne i podniosłe kazanie wygłosił ks, 
przeor Janicki 

Aby młodzież szkolna mogła wziąć udzial w 
nabożeństwach, zwolniono ją po dwóch godzinach 
nauki wo wszystkich szkolach, 

W MIEŚCIE. ? 

Równocześnie z oddaniem salwy armatniej po- 
płynęły z wieży Marjackiej dźwięki hejnalu. W 
tym anomencie ustał w mieście wszelki ruch, kup- 
cy pospuszczali na pól godziny zaluzje, przechod- 
nie przystanęli na miejscu i pochylili czola. 
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R... nai + LM 
Udział wojska w uroczystościuch 
ię i M GATT 
sienkieciczowcwich 

Warszawa, 25 października (Tel. wł.) Ko- 
mendant miasta, geh. Suszyński, wydał rozkaz, 
dotyczący udziału wojska w oddaniu hoidu 
zwiokom Henryka Sieniciewicza. W mysl tego 
rozkazu przy zwłokach więlkiego pisarza sta- 
na na dwereu giównym dwa posterunki hono- 
rowe, wartę przy katafalku przed dworcem 
obejmą 4 oficerowie. Duia 26 bm. o godz. 13 30 
przymaszerują przed gmach dworea oddziały 
reprezentacyjne garnizonu. Po przemówieniach 
oddzialy odmaszerują na swojo miejsca w po- 
chodzie. Zwłokom w czasie pochodu będą asy- 
stowali 4 konni oficerowie I pulku szwołeżerów. 
Bataljon szkoly podchorążych, kompanja kor- 
pusu kadetów z Modlina, kompanja wojskowej 
szkoły sanitarnej i kompanja przyboczna Ire- 
zydenta Rzeczypospolitej staną na Krakow- 
skiem Przedmieściu niedaleko pomnika Mickie- 
wicza, aby powitać fanfarą i sprezentowaniem 
broni zbliżający się kondukt. 
4 Przy zwłokach Sienkiewicza w katedrze bę- 
dzie warta honerowa i cztery posterunki kor- 
pusu kadetów. Warta ta będzie stala aż do 
chwili zniesienia zwłok do krypty. W ehwili 
spuszczania tych zwlok baterje na Bugaju od- 
dadzą 3-krotną salwę. 


© pomnik Henryka Sienkiewicza 


Warszawa, 25 października. 

Komitet organizacyjny  instytucyj dzienni- 
karskich i literackich oglosil następującą ode- 
zwę: 

„Naród polski zaciągnął wobec  lienryka 
Sienkiewicza  niesplacony dofychczas dlug 
wdzięczności. Nie wolno nam zapominać o tem. 
że znakomity twórca Trylogji historycznej byl 
nietylko Wajcelotą narodowym, lecz również i 
jego przywódcą moralnym w okięsie najcięż- 
szego ucisku. Jego to epuyeja rycerska wy- 
chowała pokolenia, których żywą epokę naro- 
dową zakończyło odzyskanie niepodleglości. — 
Dziś zwłoki Henryka Sienkierwieza są już zwró- 
cone Walnej Ojczyźnie. Pomuik, wzniesiony W 
sercu Kzecz; pospolitej, powinien głosić przy 
szłym pokoleniom, jak to naród umiał uczcić 
swojego wielkiego syna i włożył laury zwycię- 
stwa na jego skronie w spiź zakięte”. 

Odezwa wzywa dalej wszystkie stowarzysze- 
nia i związki, instytucje prywatne : państwo- 
we, prezydentów miast i naczemików gmin 


wiejskieh, duszpasterzy, szkoly i zaklady nau-| 


kowe, dyr keje banków, kopalń, fabrys I .ea 
trów, jak również wszystkich * obywateli do 
skiądania ofiar na-cel budowy pomnika Hen- 
ryka Sienkiewicza w Warszawie, za pośrednie- 
twem P, K., O. (Nr. 960). Nadto wszystkie re- 
dakcje są proszone o otwarcie listy skladck na 
pomnik Henryka Sienkiewicza. 
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KRONIKA 


Kraków, 25 października. 


DELEGACJE UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO NA |w bląd, i 
Uni-|Szkańców Niedzicy. 


UROCZYSTOŚCI "SIENKIEWICZOWSKIE. 
wermytobk Jagielloński bierze także udział w uro- 
„czystościach w Warszawie i Dziedzicach. D6 War- 
SZAWy wyjechala w sobotę w południe delegacja 


-=ne USTAJE. Or jeze 
a| wraz z post. pol, w Niedoiey 


Uniwersytetu pod przewodnictwem “rektora ke. 
Zimmermanna, złożona z dziekana ks. Arehuto 


skiego, prof. Rostworowskiego, dziekanów Ma- NYCH. W sprawie ograniczenia zapisów na wę-| 


zarskięgo, Garbowskiego i Sokołowskiego. Dele- 
gacja wóżmie udział w uroczystościach warszaw- 
skieh w togach i z borłem. 

Dryga delegacja Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wyjrenała w sobotę rano dv bziedzie, W delega- 
ch tej weli udzial członkowie senatu prot. Ta- 
deusż Bstroichók i prof. Surzyeki, następnie prof, 
Olkrzebi, doe, ks. dr Wicher. asystent i lektor dr 
Ta<zycki. oraz 10 reprezentantów nilodzieży aka- 
di kit r 

oae a JACKA MALCZ: WSKIEGO. W is. 
roku Jacek Malczewski cnehe lat jubijen=z BU-ioota 
swej pracy utystycznej. Związik polskich arty- 
stów plastywov w Krakowie ujął w swe rece spr 
wę uczczesii Zł ukomitugo auiysiy tak ściśle zwią: 
zanego zì uujkulturalaiejszą atmosfery naszego 
miasta i w tym celu rozesłu zaproszenia do przod- 
stawicieli wszystkich instytucyj artystycznych, li- 
toratkich i ogólno-kulturalnych oraz wladz rzą: 
dowych i autonomicznych na pierwsze posiedzenie 
komitet UCZCZENIE JOPAKML=ZH Jacka Malezewskie- 
o, Posiedzenia 10 ollędzie się W czwartek 80 b. 
m. o galz. T wieczorem w lokalu Związku (plac 
św. Ducha, Dom artystów). Na porządku dziennym 
ustalenie terminu i programu uroczystości jubileu- 
szowyeh. 

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCJI 
donesi: Zuamy publicysta francuski M. G. Bloudei, 
profesor szkoły nauk politysznych i przy wyższej 
szkole handlu w Paryżu, prz jochał do Polski ce- 
lem zetknięcia się ze sterami politycznemi. Po pó- 
bycie w Poznaniu i Warszawie przy jedzie 4 koñ- 
com miesiąca do Krakowa i będzie miał odczyt: 
„Les difficultes economiques do Pheure presenie 
ot le probleme de la paix“. Bliższe szezegoty będą 
podane do wietomości. | 

INŻYNIEROWIE I PRACOWNICY KOLEJOW! 
UZYSKAJĄ WYŻSZY SZCZEBEL. „Gazeta lwów 
ska“ dowiaduje się w sprawie przyznania pracow- 
nikom kolejewym ze studjami aka temieiemi, od- 
mówionego im wy = 70 SZCZE la nposażenia, kto- 
ry z okazji wejś > w vie ustawy uposążoniowoj 
otrzymali w swem 
steryj, że pomyśl 
stulatu pokrzysydzowywu 


A 
a 


viente teza altswnitcgo po- 

urzędników zostało (r 

za łecydowane i niehawem ukazać się Ma odnośnie 

rządzenie z ważnością prawdopodóbni? ui I je 
aziernika br. 

W SPRAWIE „KURJERA 

odnośnie do inftwmacyj naszych woro 


WiECZORNUGO" 


ajszych p. $: 
ako. 


| Nowa sonsacyjia Hiert W Krakowie” otrzymuj; 
tła . |. O i TEs i g A E TA 
my z administracji tero dziennika sprostowanie wW 


a È M S. 

tom kierunku, 20 sT prawdą jest, tkoby lokal 
Kurp Wiees" zostal opieszęiowa:: 

dzo, natomiast prawda jei że „Kuger JW Ieczor" 

ny“ rrzeslał O w NEJ wychodzić, a w olnośnym 
f U A 


lokatu wydawnictwa w daszywm ciągu odbywa się 


spenr wanie s 

RODATKOWA REJESTRACJA : BEZROBOT. 
NYCH PRACOWNIKOW UMYSŁOWY CH wszel- 
kie kalegoryj, "iby wat sig hodzie od 27 bm. do 
6 Ietopada br. w lokalu 2 paeka urzęsniktw Y 
watnych (ub Sławkowska 6), od gia. Ge y rd 
wiec or. Pezrobotnych urzę kików NIYWA ZĘ, * » 
wo własuyni interesie zechcieli się zgłosić do re- 
Jesuracji 

PRZEM 


YTNiCTWO KONI 57 
wama śledeze c. U. 5. % Krakowie 
1 przytzywaly Jozefa 
y oraz Jana Ku- 


Kulasika, zamicszkalego w Lero, vZ i 
chwili, gdy usi- 


dasika, zun. w Nowym Targu w 
łowali przemycić do: Oz NE 
i wozem. Przemytnicy chcąc wprowadzić wladze 
umieścii konia w stap jednego z me- 
Obu przemytaikow arosztowa- 
no. f 4 
KRADZIEŻE. Dzisiejsza L 
drobeiiejsz6 kradzieże. Mianow 


| otowala dwie 


kronika policyjna za- 


iy 


ʻe urzę micy innych dyra, 


y przez właz, 


DO CZECH NIE 


à , Z 
ech konia wraz £ UprzęzĄ 


cie kradzież roweru przy ul. Lubelskiej na szko-| na dom poprawy, a drugi defrandant, Cieślik, rów- 


de A. Pindela i kradzież palta na szkodę M. Grze- |nież na 3 lata. 


siekiego, zamieszkałego przy ul. Rajskiej, 


Ź kraju i ze Swiata 
SPI ANTONI SIEMASZKO. W dwa tygodnie 


, TEGOROCZNĄ NAGRODĘ "NOBLA z zakresu 

fizjologii i medycyny. — jak ze Sztokholmu do- 

noszą, — otrzymai prof. Einthoven z Leyden. 
DZIEWIĘĆ LAT BEZ DESZCZU. W okręgu 


» A 
m sa A JE AWA tyg po! Montagu, kolonji Przylądka Dobrej Nadziei r 
BE p wiadomości u swojej śmierci, zmarł Afryce Południowej a pdf ka już 27 -dziowi + 
niony powszechnie artysta dramatyczny, Antoni | lat ant jedna kropla deszczu, Ż | ! p 


Siemaszko w szpitalw Ujazdowskim w Warszawie. 
Niestety nieuleczalpa, dluga choroba, przecięła dni 
żywota wybitnego aktora-legjonisty, który na see- 
nie krakowskiej spędził większą część swego życia 
i należał tutaj do ulubieńców publiczności. Po woj- 
uie, w której, jako legjomista wraz ze swoimi sy- 
nem walczył w szeregach polskich, występował w 
warszawskim Teatrze Polskim, gdzie cenionym był 
artystą. 
NISZCZENIE POLSKICH ZABYTKÓW. „Gaze- 
ta Lwowska” donosi” że boi-zfwicy w” oststnich 
dniach rozebrali w Kioanieńcu Podolskim do fonda- 
mentu cenny zabytek przeszłości, bramę Batore- 
g0, wziiiesioną przez komendanta twierdzy Wiod- 
ka na cześć króla. Ohoenie zabrali się bolszewicy 
do niszczeuta zamku kamienieckiego. l ; 
, ODZNACZENIE DYPLOMATY POLSKIEGO, Z 
Kopenhagi donoszą Król naduał ustępującemu chu: - 
aufeaires polskiemu rad » iegacyjnemu Kasi- 
misrzowi Pappu krzyż ktmszdorski ] Janebroga. 
UCZCZENIE PAMIĘCI POLSKIEGO UCZEST. 
NIKA POWSTANIA WEG kSKIEGO. Dnia 20 
bm, z inicjatywy towarzystwa węągiersko-polskię- 
go w Budapeszcie odeylu się uroczystość żałobna, 
poświęcona pamięci ks. Micczysława Rorybut-Wo. 
ronieekiego, kiórege wladze sustrjackie rozstrzela- 
ły z powodu brania udziały w powstaniu węgier- 
skiem 20 października iedy, Ks, Wincenty Danek 
odprawił mszę w kościele polskim, poczem uro- 
czystość ocbyła się przy grabie ks. Woronieckie- 
go, gulzie złożono wience. i'rzemawiali w imieniu 
Towarzystwa WQŁeTEFO polskiego p Armand Mol- 
ba, w imieniu młeaznży akaacn ickiej Bela Guyas, 
a w imieniu (Cwarzysewz św. Ucrarda Juijusz Ka- 
monszky. W ureczysi triaio również udzial po- 
selstwo pol>eie przez sw.go przedstawiciela, To- 
warzystwo węgierska polskie wysłało 2 tej okazji 
telegramy dv rząsiu plohieżo, a sodziny Woro- 
snieekieh i do towarzystw Inwatów i dziennikarzy. 
AEROPLANY W POLSCE NIE BOJĄ SIĘ Zi- 
MY. Jodną z bardzo niewielu „słabych” stron lot- 
nictwa jest zależność od warunków atmosferycz- 


mo 
mo 


nych, Największą przeszkodą byla tu dotychczas | 


zima, która wnuszała do przerywania komunika- 
ch. Obecnie wtaż,z postepem techniki lotniczej i 
ta przeszkoła nie będzie grala decydującej roli. 
„Aerołloyd”, utrzymujęcy w Polsce staly komu- 
nikację lotnieżą, latać bęłzie na jednej ze swych 
linij także w miesiącach zimowych. Maszyny „Ao- 
rollkydu* zaopatrzone będą w składane plozy 
(narty) tak, że snieg nie będzie przeszkadzał ją? 
| owaniu. Ministerrtwo kolei zgodziło się na ten 
projekt, uważając, że będzie on mial wielkie zna- 
| czenie dla celow ceksperymentalnych. Dotychczas 
w Europie z wyjątkiem Anglji mie próbowano la- 
Mania w aimo. 

OGRANICZENIA NA WYDZIAŁACH PRAW. 
dzimMach prawnych uniwersytetów, ministerstwo 
„Myznań rel. i ośw. publ. zawiadamia, że na wnio- 
kc wydzialu prawnego j nego z wiworzytetów 
zaudziło się na to, aby pray ograme:onu lezby 
komdy kteów pierwszeństwo bylo dawanesstudcn= 
rom natantej prz zotowanym de studjaw nrawni- 
„czych, np. posiadającym ma rę humanistyczną. 
| Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY LWOÓW- 
SKICH., Lwowski syndykat  ennikarzy perskich 
Jolozówał jaxa swego delegata na woczystość zio- 
armia zwlok Sienkiewicza w katodrze w Warszawie 
dra Aleksandra Vogli. 
| Na wame zeremadzenie związku syndykatów 
dziennikarzy polskiel, ktore odbędziu się w War 
szawie 27 bm. wylwaui zostali pełlnomocnłkani 
lwowskiego sy nitykutu dzenmkarzy polskich pre- 
zes dr Aleksander Vogel członek zarządu p. Ro- 
mau Kordys. 

POŚWIĘCENIE GMACHU „BANKU SPOLEK 

ZAROBKOWYCH" W KATOWICACH Dnia 20 
bn, odbyło się w Nuowiyach poswiętenie nowe 
go gmachu Banku Spółek Zarobkc "ych. Poświęce- 
nis dokonał admivistrator apostolski ks. dr Ilona. 
Dyrekcja Banku z okazji poświęcenia ztożyla 10 
tysięcy zlotych na bezrobotnych w. Sląska. 
* QKRĘGGWY URZĄD ZIEMSKI NA ŚLĄSKU. 
W Katowicach “istat utworzony okręgowy rząd 
AUN Prezechn mianowano p Piotra Pampu- 
miu, kusego ilyraktora kancelarji Sejmu śląskiego. 
V najbliższym czasie utworzóne będą powiatowe 
okrewowe urzędy iemskie 2 siotzibą w Katowi- 
cach, Rybniku, Lubline, Pszczynie i Cieszynie. 

ARESZTOWANIE NADKOMISARZA POLICYJ- 
NEGO. Z polecenia prokufitury *reaztowano nad- 
komisarza Liberę, urzędującego w katowickiej 
dyrekcji policji i umiesz go w więzieniu sled- 
czem. L. podejrzany, jest 0 współudział w kanipa- 
nji oszczerczej przeciw komemlantowi policji w 
Kuwąwicach. 

KATASTROFA AHTOMOBILOWA. Z Poznania 
donoszą: Szofer Szelągowski, korzystając z tego, 
że wlasciciel samochodu znajłował się w szpitalu, 
wylnał się z alku osobtmi sanochalem do Las- 
nA W Lie! nsządzono sobie libaeję, Wieczo: 
rem slalo si cala towarzystwa w niezmiernie we- 
„solvin naśtreja do domu, jadąc z szaloną szy™™ o- 
ścią pa bb nistej szósie łasifskiej. Niestety poza 
Rogeznom sa skrącie szosy uderzył samochód v 
drzewo, catrąl się wstecz o jakie 15 metrów I u- 
derzywszy 0 słup kamicany roztrzaskał się, girze- 
bişe pod swojsmi gruza mu towitrzystwo Oko- 
liczni wieśniacy, słysząc jęki i krzyki raanyel. po- 
snicszyli z pomocą. 080mm ich przedstawił =ię 
s.raszny widok. Jedi z 4 kobiet, Marja Rajsów a 
rożała nieżywa w kałuży krwi "i z roztrzaskaną 
j głową. Szcfar szeągowski i lego siostra ciężko, 
‘inaj dzej ranmi Kanus ch prze” .eziono wajskowym 
samochodem cicżarcwym do Szpitala micjskiege w 
Grudziądzu, zwłoki M. Najsóway do jednego z po- 
bliskich domów wicśnie v. 

TRAGICZNE SAMUBOJ="wvO DYREKTORA 
GAZOWNI W LODZI. W ix odebrał sobie ży- 
' Cie długoletni dyrektor gazowni miejskiej, J. Not 
| kcubuum, zradukowany przez magistrat ze swego 
stanowiska bez zaopatrzenia emerytalnego po dwu- 
dziestosielmioleniej prey W tej instytu WSE 
sie której potożył Ma mej wicikie zasieg 1 Cle- 
"szył się agatnem zal 


faniem zwierzchników oraz 
"szacunkiem podwładnych. 
WYROK NA DEFRAUDA 
KIEJ KASIE CHORYCH. W 
pastzie miał onegdaj miejsce epilog nadużyć w ka- 
sie chorych. Główny ich sprawca Ferdynznd Za- 
jączkowski, który Z placzem przyznał się do, po- 
pełnienia malwemacy]|, zostal wyrokiem splu SKa- 
izany na 3 lata i 6 miesięcy więzienia, Z zamianą 


NTOW Wo ŁODZ 
łóslzkim- okręgowy M 


Í Kapsztadu wy- 
prawiono dc tego okręgu, który pomimo tej suszy 
jest zaludniony przez krajowców, hodujących 
wielkie stada bydła, komisję, aby obmyśliła spo- 
soby sztucznego nawodnienia owej niczwykle su- 
chej okolicy. 


ARESZTOWANIE B. POSLOW KOMUNISTY- 
CZNYCH. Z Berlina donoszą, że sędzia śledczy 


państwowego trybunału wydał nakaz aresztowania 
w-zystkich 62 byłych posłów komunistycznych. 
buiychczas aresztowano tylko trzech bylych po- 
=lów, givi reszta ukryła się. 


Nowa sensacyjna 
afera szpiegowska w Łodzi 


Ares towanie plutonowego 18 pp. i 3 wspólników. 

luy Łódzkie* donoszą o wykryciu w bo- 
dzi specjalnej jaczejki szpiegowskiej, pracującej na 
rzecz Rosji sowiuckicy. Na czele tej bandy stał ja- 
kis nieznajomy przyjezdny, który przybywał spe- 
cjalnie zawiadomiony przez „pośredników*, że m- 
teres jest do zrobienia. Wedlug wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, jest to czlonek komunistycznej 


| 


t Parji rohotników Polski. emisarjusz bolszewicki, | 


„który ma specjalną funkcję objeżtżania miast pro: 
winejonalnycle, w których mieszezą się dowództwa 
okręgów korpusu by "tam wykupywać tajne doku- 
menty wojskowe. Wykonawcą aresztowanej już 
Niaczejki sz, jegowskiej w Łodzi był niejaki Hon- 
"ryk Świątek, plutonowy 18 pp. Miał on polecone 
| wyłradzunie tajnych dokumontów wojskowych. jak 
rozkazy tajue, oraz bruljony do aktów mobiliza- 
cyjnych. Fo opisaniu przez jaczejkę szpiegowską 
: treści tych dokumentów, akty te były przez plut. 
|Światka ponownie odnoszone na dawne miejsce w 
biurze wojskowem. Do pomocy tej zbrodniezej 
działalności posiadał Świątek trzech cywilnych po- 
mocników: socnaczewskiego, Krausa i Kupierma 
UKE 

Wszyscy członkowie jaczejki szpiegowskiej zo- 
sta joż aresztowani. Dochodzenie zostało wdro- 
żone Se zegóły dalsze trzymime są w tajemnicy, 
toniuardziej, że pozostał jeszcze na wolności ów 
| tajemuiczy „kuniecć —  emisarjusz bolszewicki, 
który skujovał kopje wykradanych tajnych do- 
kuneatów wojskowych. 


1 
A ». è a 
Wowy wystop wojującej 
c | 
hajdamaczyzny 

Ahademicy ruscy napadają na poczię. ' 
Lwow ka „Gazeta Poranna* donosi, że przed 
kilku dnjami dokonano na szo. ie okolo Przemyślan 
| zbrojnego napadu na Gyliżaną pocztowy, wiozący 
„maczna kwote pieniędzy. Smiałe-wystąpienie stra- 
ży u luremniło zamach. 

Policja wszczęła «nergiczne ślodztwo i patrol 
policy jny natknal się na czlowica, który zaczął 
strzelać do polieji, Pościg doprowadzi] do ujęcia 
na trakcie Piotra Sujkiewicza, słuchacza tajnego 
„uniwersytetu* nkra”skiogo we Lwowie, przy 
którym znaleziono 35 nabojów karabinowych i 
handaże wojskowe. Wkrótce noiem pochwycono 
Teodora Jaczcia, dririego członka Landy. 

Dochodzenie stwierdziło, iż banda, która na- 
padla na pocztę, składa się z Rusinów, przyby- 
łych ze luwowa. 


a Z O EN 


VPAKOWSTIOW TEATRUW 


w 
fa 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Teatr krakowski, 
który pierwszy przed dwoma laty wprowadził do re- 
perinau scen polskich rozgłośnego niemieckiego poe- 
tę Jerzego Kaisera. wystawia też dzisiaj pierwszy 0- 
statnią jego sztułw, obioegającą obecnie sceny ero 
pejskie i amerykańskie, a zatytakbwaną „Romans ze- 


szytowyć (Kolpertage). W komedji tej, która chana. | 


ktorem karykatury przypomina pewne typy z „Sim- 
plicisimusa“ „autor pod formą humorystyczną wypo- 
wiada wiele poważnych zasad. Glowne role grają pp- 
Kosmowska. Kłenska, Solecka, Kopczewska, Jednow- 
ski, Szymański, Socha, Dobiesław. Knobelsdorf i i. 
Nowa wystawa p. Feliksa Krasawskicgo. Jutro po 
poludniu grana będzie po raz ostatni aktualna kroto- 
chwila Jastrzębca-Zalewskiego „Kedukcja”, która zy- 
skata tak wićlki sukces śmiechn. W przygotowaniu 
„Dziady“ oraz „Miynarz i jogo córka*. 

„HOŁD SIENKTEWICZOWI, taki (tytul ma o 
statni punkt progamu ri nroczystym poranku, 
urządzonym w teatrze im. sływackiego w niedzielę 
o geiz. LL rano. Wen hołd ziożą nietylko żywi, ale 
i postacie z za świala. Do stóp Sienkiewicza przyj- 
dzie najpierw Jamxu Muzykant ze swoimi skrzy» 
kami, następnie zjawią się posiacie z „(łuo vadis" 
ze św. Piotrem, dalej zjawią się Skrzetuski. Wo- 
to lyjowski, Kimielu, Zagłoba. książę Wiśniowiecki, 
heiman Sobieski, bannsia, Zhyszko. Jurand, wre: 
szcie ks. komtecki, obrońca Jasnej i „ry. Psalniem 
Kochanowskiego będzie epłewać chwalę Sienkie- 
wieza „erat (p. Boraczkówna), Odzew do ży- 
wych wyglosi Oengus (p. Zawiliński), poczem 
publiczność «ds; wa hymn „boże coś Polskę“. 

Z TEATKU „ŁUAGATELA, Ogromne powodzenie, 
iukiem śię cieszy sztuka z życia teatralnego „Gdy 
kurtyna zapadnie” pióra S. Purskiego, skłania dy 
rekcję „Bagrtot“ do ufrzymania tej atrakcyjnej 1 0- 
rygmalnej nowości jeszcze przez dłuższy C725 W 
peńnuze. Publiczność, zepełmająca codvienme wi- 
downię, gorącemi oklaskami darty wysonawców, kló- 
rzy dają niezrówesne wprost *epy, +0 WCem brang 
bLądźto z prowinejeedwych „*20WY", "di z zakulis 
stolocznegy teatru. „Gdy kiyma zapadnie” ukaże się 
dzisiaj o godz. 8 wieczór, uraz W nicdzi sę 26 oraz w 
poniedziałek 27 bm. i 

Dzisiaj po południu jed m Z Uajwiększy ch sukeesów 
sezonu, przemiła komćdja H. Manera JDzikus* z u- 
roezą p. Zosią Barwińską w rel tytułowej. W niedzielę 
po południu po raz pierwszy po cenach zniżonych 


kochanków“ z pp. lwruczuwą i Kwiatkowskim w głó- 
waych rolach. z 

OPERETKA, „NOWOSCIS W niedzielę po południu 
„baidzić, wieczonua szlagier sezonu „Pajacyk“ z u- 
działem py. Kramerównej, Kozłowskiej, ©zemiaw- 
skiej, Wawrzwowicza, Ber kiego i Ciesielskiego. „Pa- 
jacyk“ grany bodzie caiy tydzień. W przygotowaniu 


„Czarodziejka karnawału” Kalmana. 


efektowna * interesuląca groteska "Chiarcllego „Śmierć 


Ńr. 246. 8 


PROGRAM I. PORANKU SYMFONICZNEGO, 
który odbędzie się w niedzielę, 26 bm. o godz. 11%: 
przed poł. w Št, Teacrze, musi ulec zmianie, a mia- 
nowicie orkiestra Związku zawod. muz. poł. ode- 
gra pod znakomitym dyrygentem Adamem Dolży- 
ckim: „Odwieczne pieśni" Karłowicza, „Płacz i 
Zwycięstwo” Liszta, oraz V Symionję Beethovena, 

JEDYNY KONCERT ENRICA MATNARDIEGO, 
jednego z najsławniejszych czelistów doby wspól- 
czesnej, odbędzie się we wtorek. 28 bm. w Starym 
Teatrze. : 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Sobota, 25 bm: „Remans zeszytowy”. 
Niedziela, 26 Lm. po poł: „Redukcja“; wieczorem: 
„Romans zeszytowy* H 
Poniedziałek. 297 bm: „Romans zeszytowy". 
Wtorek, 28 bm.: „Romans zeszytowy". 


TEATR „BAGATELA* 


Sobota. 25 bm. po poł: „Dzikus“; wieczorem: „Gdy 
kurtyna zapadnie“. i 


Niedziela. 26 bin. po pol: „Śmierć kochanków 
wieczorem: „Gdy kurtyna zapadnie”. a 
Poniedziałek,*27 bm.: „Gdy kurtyna zapadnie". 
TEATR OPERETKA „NOWOSCI“, 


Sobota. 25 bm. porpoał.: „Żółty kaftan“; wioczerem: 


TA 
? 


„Pajacyk“. 4 
Niedziela. 26 bm. po poł: „Dzidzi”*; wieczorem: „Pa. 
jen. 


Poniedziałek, 27 
Wtorek, 28 hm.. 
# 


bm.: „Pajacyk“. 
„Pajacyk“. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

UCJECHA: ..Niech żyje kro (Jackie Coogan), 
dranmi w 9 aktach. 

SZTUKA: „On“ (Harold L': yd), sensacyjna ko- 
medja w 12 aktach. 

REDUTA: „Od mężezyzny-. do mężczyzny.., 
obraz skrajnie erotyczny oraz komedja. 

WANDA: „Księżniczka Olga“ (Tragedja rosyj- 
skiego oficera). dramat. 


"— 


macesłame. 
;Artykuty w tym dziale nie pochodzą od Redakcjij. 


—00— 


LEON BRACIEJOWSKI. 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 5—7 


zawiadamia że nadeszły jesienne i zimowe 


PŁASZCZE i KOSTJUMY 


WIELKI WYBOR! CENY NISKIEJ 
1294 


PIERWSZA HAŁOPOLSKA 


FABRYKA ZWIERCIADEŁ 
Ii SZLIFIERNIA SZKŁA 


Spółka z ogran. odpow., poles; 
lustra i szyby szlitowane do mebli, lustra 
w ramkach nixlowanych i patentowe na 
deszczułkach; szyby 1 lustra w każdej wiel- 

kości ma składzie, 1430 


Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


raków, ul. Grodzka L. 60, I. piętro. 
| Teleton Nr 4078, tabr, 4225. | 
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BANK - 
WZAJEKNEGO KREDYTU 


7 s 
S, A. W KRAKOWIE 
u. Basztowa L. 8. Telef, Nr 65 i 4224. 
Instytucja powołana do życia przez Krakowskie 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
|przyjmuje wkładki oszczędności 
| na książeczki 
płatne na okaziciela, lub w myśl życzenia 
zastrzeżone 


oprocentowując od 12%—20% 
zależnie od umowy. 


rachunki bieżące złotowe Í dolarowe, 
e zlecenia giełdowe, załatwia wszelkie 
czynności bankowe. 3497 1 3 


ETEVA dr 


z 


Otwiera 
przyjmuj 


[| 


| 
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2 wędrówek pa kinech krakowskich 
„AMERYKANKA“ 

Nie zachwieje mej równowagi regenzenckie 
ami nie liryzmem. jeżeli re 8 
że jestem oczarowany pięknością Glorii, 
son. Widziałem ją nie tak dawno w raurych, 
w skromnem eleganekiem futorkn. jak przebie- 
gala. Place de la Concorde Nie oe emi się p0- 
n patrzeć na podtynkowane Parvzamki i nie 
Parvżanki, na dligo mi zostala jej sylwek 
maleńka, pełna jakiegoś przedziwnego chatu 
w pamięci. — Kiedy ' Amerykankę zobaczyłem 
w powodzi ekscentrycznych toale na ekranie. 
zrobiło mi się nieswojo, Czy to ona? Pak. to 
M= ane Sans Gene, której gje kaza ZYTYWAĆ 
w Łanalnych dramatach życiowych! 

Fakt, że ta wielka artystka ue jest tu na 
swojem miejscu, nie nie ujmuje całaści barwnie 
zreżyserowanego obrazu, Jaraniount jest je- 
dnak yfezrównany. jak kapitalnie są w kazdym 
filmie  vpracowane szczególy, jak sumienną 
i inteligentną Jest reżyserja. Mówcie sobic, co 
chcecie, podobnego wysilku się w żadnym euro- 
„pejskim tihrie nie widzi! 

„KUPIEC WENECKI* — „WYSPA LEZ“ 

Kiedy przeczytalem w dowcipnem spisie osób 
sztuki autora „BKrowoderskich zuchów” wy- 
raz: „krowienta”, bezwiednie przyszła mi na 
myśl Henny Porten. Wprawdzie w żargonie Za- 
„kulisowym  krowienta oznacza typ trochę od- 
mienny, ale ta brzydka assymilacja zmysłową 
nasuwa mi -ię zawsze, powiedziaibym iotety Cze 
nie, kiedy czytam lub slyszę nazwisko tej wiel, 
kiej gwiazdy niemieckiego ćxranu. Jak cacanie 
wyglądała raz Heniusia, jako „tiroler Fratzi 
[w jakimś monachijskim filmiel Tam była na 


j- 
przyznam, 


Swn- 
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NOWA REFORMA 


z 
swojem miejscu, miała gołe kolana, niebieskie 
oczy i doiła krowy. W każdym jej późniejszym 
filmie psuły mi te tyrołskie reminiscencje wra- 
żenie jej gry i wyglądu —i tak jest aż do dnia 
Gzisiejszego A jednak nie można powiedzieć, 
by była złą akrorką, by swoje role kładła! Na 
przykład w.,„Kupeu weneckim“ jest nawet mi- 
Ją, z przyjemnością się na nią patrzy — byle 
tylko jej nie zestawiać z koleżankami z Nowe- 
go świata, bo wtenczas jest smętnie... Tyrol 
i kropka. 

Poza Henny Porten jest jeszcze w „Kupcu 
weneckim” Werner Krauss. Ten wiełki aktor, 
niestety, tak zmanierowany (z czasów Caliga- 
ricgo!) stwarza typ, tym razem można powie- 
dzieć bez przesady, idealny. Jego Śchylock 
jest dęboko ludzkim, szekspirowskim. napewno 
w dziejach teatru nie znajdzie się wielu podob- 
nych. 

Reżyserja poprawna. 

„Wyspa łez” ma ładne zdjęcia burzy mor- 
skiej, świetnego Wegenera (jak zawsze), kuszą- 
tą Lvdję Salmonową i słodko-niewyraźną Lyę 
de Putti. Co wszystko razem wyghodzi jej ra- 
tzej na dobre — ale nie zanadtó (naturalnie 
wyspie!). Film był reklamowany ekrazytowo, 
mimo tewo nie dowiedzialem się dotąd z żadne- 
po afisza, kto go reżyserował i z jakiego jest 
czasu. Mała rzecz, a dowodzi, że reklama byla 
pisana — nieuważnie. Enzjot. 


Nowa komedja polska ` 
„Szołer Archibald“, komedja w trzech aktach 
Marji Pawlikowskiej w „Teatrze Malym*" 

w Warszawie. 

Po Maglałonie Samozwaniec, która niedawno 
swoim żartobliwym humorem zabłysła na scenie 
Teatru Maiego* w „Malowanej żonie”, druga z 
kolea z Rossakowien, Marja Pawlikowska, sięgnę- 
„la po laur seeniczby. Tym” razem debjut wypadł 
jak najlepnej. Subtelna poetka, znana ze swojej 
przepięknej „Różowej magji“, okazala się także 
wytworną i zdolną pisarką sceniczną. Jej komedja 
pod tytulem: „Szofer Archibald“, wystawiona 
w „Teatrze Małym. w Warszawie, spotkała się 
z dużem uznaniem ze strony krytyki, która zgodnie 
jodmosi zarówno „klasyczny* charakter w zgra- 
mem i artystyeznem ujęciu scenicznem akcji, jak 
niły i pogodny humor podany sposobem lekkiej, 
tartobliwej krotochwili chwiami o groteskę po- 

wącającej. 

Antorsko-sceniczny debjut młodej i tak nialen- 
wowanej poetki Krukowa”zeszedł się z debiutem 
tktorskim, na sceme warszawskiej dwu sympatycz 
Jych i tak dobrze znanych ze sceny „Pagateli“ ar- 
tystek pp. Marji Modzelewskiej i Kazimiery Skal- 
skiej. 

Obydwie urocze krakowianki warszawska publi- 
szność przyjęła z dużem zainteresowaimem, oraz 
aznaniem dla gry, szczególnie p. Marji Mo lzelew- 
skiej. 

W swej ciekawej rocenzji z pdwyższej komedji 
tak grę obydwu artystek ocenia Boy-Żeleński: 

„Charakter nadała wczorajszej bohaterce p. Ma- 
rja Modzelewska, której rola ta byla debjntem w 
Warszawie. To „dziecko teatru, które oglądałem 
w krakowskiej „Dagateli* od pierwszego wejścia 
na scenę, wnosi z sebą zdecydowany nerw kome- 
djowy, grę pewną, żywą, której zdałaby się 
wszakże więlisza ekonomia poruszeń, mimo, iż 
we wczorajszej roli ta nerwowa ruchliwość dość 
byla zgodna ze wspomnianą przezemnie a tak na- 
rzucającą się defimeją. Druga nowa zdobycz, też 
krakowskie dziecko, p. Skalska, sympatyczuie od- 
dała żywiolowe łaknienie milości panny lty. Ta 
wczorajsza młodotiana obsada ról kobiecych prze- 
obrazila potroszę sztukę: z „kobiet trzydziestole- 
tnich* zrobiły się dwie wnsjonarki i sądzę, iż 
rzecz zyskała na tem, gdyż ta scena, na którą pa- 
trzymy w drugim akcie, ma w sobie coś dziecinne- 
go, a to, co się dzicje w amtrakcie między panną 
[tą a szoferem, tego nie widzimy i możemy myśleć, 
że to było „na niby“. 

Z dażym natomiąsi humorem ów podwójny de- 
bjut krakowskich artystek w Warszawie w intere- 
sującej i żartobliwą poetycznością owianej recen- 
zji omawia Kornel Makuszyński, eo dla humoru 
powtarzamy: 

„Dwie nowe — pisze — zaprezentowały się 
wczoraj aktorki „obie porwane nielitościwie Kra- 
kowowi: Marja Modzelewska, dziecko teatru, z ro- 
dziny teatralnej, aktorka z krwi, kości, tradyejn, 
z ojca i matki — jest nabytkiem pierwszorzędnym. 
Odrzuciwszy te tony niemiłe i wysokie, 'któremi 
gada zawsze trema, wszystkie jej zalety aktorskie 
uznać trzeba za wyborne; Warszawa ją szybko 
oszlifuje, jałę brylant aktorski. Druga, pani Kaci- 
miera Skalska. bardzo piękna, wywołała oklaski 
wspaniałością swoich wiosów (— nigdy mi się to 
osobiście nie wydarzyło). Jest to wszystko, co 
trzeba zanotować; poza tem bowiem gra pani Skal- 
skiej była „zabawą w Malicką'; trzeba przyznać, 
że naśiwlnje ją do zluizenia. Jest to zabawne, ale 
co komu z tego? Na dluższą metę jednak zaba- 
wiem być przestanie. Wstrzynuim się tedy z oee- 
ną tej pieknej Anny CĆcilag, aż pani Skalska zagra 
COŚ na Wlasną oute, trudno bowiem przypuścić, że 
w Krakowie wszystkie aktorki to są Maliekie. To 
byłoby za piękne“. 


LJ m |4 
Listy z kraju 
„(Korespondencja „Nowej Reformy“) 
Tarnów, 15" października. 
(Wiec emerytów. — Pożegnanie). 

Przed kilku dniami odbył się w sali ratuszowej 
wice emerytów przy udziale przeszło trzystu osób. 
Zgromadzenie zagaił p. Styliński, przewodniczył p. 
Bialix, sekrelarzował p. Sienkiewicz. W zebraniu 
wzięli udział poseł Matakiewicz, oraz delegaci z 
Krakowa ùr Krajewski i starosta Pokorny. Po 
wyjaśnieniu przez przew. celu zebrania, zabrał 
glos poseł Matakiewicz i imieniem swej partji o- 
śwaidczył się za postulatami emerytów. Podkre- 
Ślił, że ustawa emerytalna nie jest należycie inter- 
| ai co więcej, jest ona krzywdzącą z po- 
vodu podziału emerytów na kich i dawnych 
z pod państw zaborczych, oraz różniczkowania 


sl 


emerytów polskieh. Rząd, według mowcy, powi- 
nies zobowiązania na siebie przyjęte wykonać. 
Delegat dr Krajewski przedstawił: działalność 
zrzeszenia Pa ra państwowych i wyjaśnił 
prawa emerytów do poboru emerytur. Związek 
emerytów stara się o to, by emerytury wynosiły 
100 procent, a nie do 75 procent, co jest dowolnie 
interpretowane. Pobory olicerów (których pensje 
nażywa również niedostatecznemi) są o dwie rangi 
wyższe, niżeli pobory urzędników cywilnych. — 
Mowca zwrócił się do posła Matakiewicza z prośbą. 
o zwrócenie uwagi na krzywdy emerytów we wla- 
ściwem miejscu, oświadczając imienien Związku 
emer., że przy każdem pokrzywdzeniu, a nawet 
nickórzystnej zmianie, będzie się odnosił do Try- 
bunału administracyjnego. Po poddaniu krytyce 
nad wyraz nędznych dodatków mieszkaniowych i 
po podkreśleniu, że związki urzędnicze i emery- 
tów nie należą do żadnej partji, mowca nawoly- 


wał energicznie do realnej pracy, do stworzenia 
własnej kasy, a nawet własnej prasy. 

Przemawiali nadto pp. Śliz i Pokorny. Po dy- 
skusji uchwalono wszystkie rezolucje oraz wniosek 
p. Śliza, domagający się wysłania telegramu do 
Izby skarbowej z prośbą. by wymiary były przy- 
Spieszane. ” 

Staraniem grona profesorskiego II gimn. od- 
było się przed kilku dmami pożegnanie dra Leona 
Rymara, profesora II gimnazjum, który po 13 la- 
tach pracy zawodowej i politycznej na naszym 
gruncie, został przeniesiony do V gimnazjum do 
Krakowa. Towarzyskie zebranie odbyło się w re- 
stanracji Palucha. Szereg toastów rozpoczął se- 
njor grona prof. Wojciechowski, żegnając w ser- 
fiecznych słowach dra Rymara. Przemawiali nad- 
to prof. Piller, dyr. Orzech i ka. dr Wiślicki, pro- 
fesor uniwersytetu lubelskiego. Ożywione zebra- 
nie mzeciąguęło się do późna. 


Sprawa nabycia „Rzeczypospażiiej ” 


w oświetleniu posła Korfantego 
(Telefonem od naszego korespondenta). i 


Warszawa, 25 października. W dzisiejszej 
„Rzeezypcepolitej“ zabiera glos posei Wojciech 
Kortanty, który zaznacza. że od przeszło roku 
w kołach politycznych krążyły pogłoski, że 
„Rzeczpospolita“ jest do nabycia, Wymieniano 
przytem nazwiska, starających się o kupno. 
Nie mogli o tem nie wiedzieć p. Stroński i jego 
współpracownicy. 

„Sądziłem — pisze p. Korfanty — że w tych 
warunkach wolno było i mnie starać się o naby- 
cie pisma. Ponieważ z p. Strońskim łączyły 
mnie zawsze jak najlepsze stosunki, nic cheia- 
lem mieć przed nim tajemnic, jak on nie mial 
ich przedemną, gdy przed rokiem zabiegał u 
mnie o pomoc linansową dla pisma. Po powro- 
cie p. Strońskiego z zagranicy opowiedzialem 
mu szczególowo o swoich zabiegach, prosząc 
go w dodutku, aby moje starania poparł swoim 
wpiywem u p. Paderewskiego. P. Stroński ani 
słowem nie zaznaczył, że jest on relflektantem 
na pismo. Moje zabiegi zostały ostatecznie u- 
wieńczene pożądanym skutkiem i nabylem 
większość udziałów „Rzeczypospolitej”, 

Natychmiast po powrocie ze Szwajcarji po- 
informowalem p. Strońskiego telefonicznie z 
katowic o dokonanej transakcji. Osubiście 
miałem sposobność rozmówić się z nim dopiero 
w Sejmie, po ostatniem posiedzeniu pienarnem. 
Zaproponowałem p. Strońskiemu i jego wspól- 
pracownikom dalszą pracę w „Rzeczypospoji- 
tej“, niz stawiając żadnych warunków politycz- 
nych. P. Siroński zażądał, abym mu sprzedał 
„Rzeczpospolita“, w przeciwnym razie niż hę- 
dzie mógł dalej tam pozostawać, a mnie czeka- 
j2 „nieprzyjemności“. Uprosilem go 0 zaptrosza” 
nie w majem imieniu wspóźyuacowników „lize- 
czypospolitej* na konierencję, która miała się 
odbyć nazajutrz, * 

„W międzyczasie w porannym numerze współ 


— ee 


Uczczenie pamieci M. Sionkisw 


5.16 rani, 


ko R 

KMINECYJY PERKŁ UrOCZYSKOŚCI 

may e 
W PLILEGINE 

Z Pragi telefonują pod datą 24 bm.: 

Dziś o godz. 5 po poł. rozpoczęły się uroczysto- 
ści przy trumnie Sienkiewicza, złożonej w Panteo- 
nie. Prezydenta republiki reprezentował premjer 
sSwehla, nadto byli obecni: gabinet in corpore, pre- 
zydenci Izby i Stunatu, poslowie i senatorowie, kor- 
pus dyplomatyczny, przedstawiciele władz, kolo- 
aji polskiej itd. 

Po olśmowaniu choralu arcybiskup Pragi Kor 
aca dokonał pokropienia zwłok, pozem przemo- 
wil po słowacku minister oświaty dr Markowicz. 
Mowca podniósł zasługi zmarłego dla swojego na- 
rodu i idei słowiańsłech. Sienkiewicz był nieustra- 
szonym bojownikiem o wolność narodu polskiego. 
Najpiękniejsze postacie polskiej przeszłości zostaly 
przez genialnegy artystę powolane do nowego ży- 
cia. W dziełach artysty zostały urzeczywistniońie 
najszczytniejsze ideały ludzkości. Zmartwychwsta- 
nie niepodległej Polski jóst w wielkiej części za- 
sługą zmarłego, W całym świecie słowiańskim, tak- 
że i w Czechach jest Sienkiewicz najwięcej Czy- 
tanym autorem słowiuhskim. Dziękujemy narodo- 
wi polskiemu — zakończył mowca — że dał nam 
sposobność wyrażenia naszego hołdu genjuszowi 
sSiemksiewicza. u * 

Po ministrze przemawiał prezydont Izby Thomas 
który między innemu powiedział: 

Jeżeli dzisiaj narod czechosłowacki nietylko w 
stolicy państwa, lecz w całym kraju bierze żywy 
udział w uczczeniu pamięci wielkiego syna Polski, 
w czyni io niewątpliwie w przeswiadczeniu, że za- 
równo dzielą Jego żywota, jak i triumfalny po- 
wrot do Ojczyzny po zgonie, stanowić będą nowe 
ogniwa w auiecuchu przyjaźni polsko-czechosiowa- 
ckiej, której przykladow nie bruk w przeszłości 
obu aarodów. U trunmy Sienkiewicza należy przy- 
pumnieć słowa manifestu króta Owtokara Il. do na- 
rodu polskiego, mówiące, że „pokrewieństwo krwi 
i języka powiuno sprawić, iżby oba narody trwa- 
ły przy sobie wiernie i wzajem się wspomagały“. 
Dzień ten — zakonczył swą mowę prezydent Tho- 
mas -— jest dzisiaj po zdobyciu przez oba bratnie 
narody wolności i niepodległości, bliższy, niżeli 
kiedykolwiek. 

Następnie. przemawiali: prezes czeskiej Akade- 
mji umiejętności prof. Zuboty, w imieniu rządu 
polskiego członek polskiego komitetu Pawlikie- 
wilcz. 

Po zakończeniu uroczystości w Panteonie, Z0- 
stały zwłoki z nieslychanym pietyzmem, wśród 
tłumów, jakich nie widziana nawet w crasie przy- 
jazdu do Pragi panujących, przewiezione na dwo- 
rzec kolei, skąd odwieziono je do Ojczyzny na 
wieczny spoczynek. 


W Piotrow'cach 


Piotrowice, 25 października (PAT). O godz. 
— i 


pracownicy „pożegnali sie“ ze swomn ezytalni- 
kami i rozprawili się z p. Paderewskim i ze 
mną. Pytam Się, czy gudzi się w ten sposób 
odzywać się o p. Paderewskim, który wydał 
blisko 1,600.080 złotych na „Rzeczpospolitą“? 
W południe cdbyłem konferencje z wybitniej- 
Szymi współpracownikami, na której jedni so- 
lidaryzowali się z p. Strońskim, żądając sprze- 
dania mu moich udzialów w „NRzeczypospoli- 
tej“, inni znowu proponowali tę Sprawę pod- 
dać pod arbitraż p. Dmowskiego. Wszyscy je- 
dnakże stanęli na tem stanowisku, że oni są 
niejako moralnymi współwłaścicielarei „ięzeczy- 
pespolitej“, a sprzedający jak i kupujący po- 
winni się z nimi poprzednio porozumieć i nzy- 
skac ich zgodę, 

„Rozumowania tego nie mogiem uznać za 
słuszne i twierdziiem, że w każdym razie sta- 
nawisko współpracowników - „WBzeczypaspolć- 
tej“ nie da się pogodzić z ich dotychczasowem 
stońowiskiem, broniącem zasady prywatnej w:a- 
sności, 

„Druga rozmowa z p. Strońskim, jaka na- 
stąpila z inicjatywy współpracowników, nie da- 
ła rezultatów, wobec czego arbitraż okazał się 
zhylecznym. Zapytatem p. Strońskiego czy i kie- 
dy będzie mógł ewentualną cenę kupna zapla- 
cié, na co obiecał dać mi odpowiedź nazajutrz, 
t j w piątek. W piatek p. Stroński wskazał 
mi p. Jaroszyńskiego jako swojego finansistę. 
P, Jaroszyński oświadczył mi, że o potrzebmą 
sumą sią stara, proponując mi akcje, których 
przyjąć nie moglem i nie chciatem. Wkońcu na 
moje pvtauia oświadczył, że może za 6 tygo- 
dni będzie mial potrzekną sumę. Wobee tego 


możliwość odstąpienia „Rzeczpospolitej“ p. 
Strońsiiemu i jego przyjaciołom upadia. gdyż 


trudno żądać odemnie, abym mu ją oddał na 


raty, albo weksle”. | 
TESTEZZEISGW0A CAB Z ZET Ca DOPŁ TO. TERT 


> i 


"Pupa „Ew W TAA BECZEK a Mamma 


itza 


zaczęło 8% różowić 
pierwszym blaskiem cudnie  zapowiau<jącog 
się duia, zajechał powoli pociąg z Pram cze- 
skiej. wiozący zwłoki śp. Henryka Sionki?wi- 


kiedy niebo 


cza. Wnętrze wagonu zalobnego przybrana ži 
tonela w powodzi kwiatów f. 


lenig. Trumva 
wieńeów. Na peronie uformował się szpaler 
straży ogniowej, pilnnjącej porządku. £ pocią- 
gu żałobnego wysiedli towarzyszący zwlokam 
ze Szwajcarji: przedstawiciel prezydjum Rady 
ministrów p. Pawlikiewicz, przedstawicie! mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych dr Jan Fryling, 
craz czlonkowie komitetu obebodu pp. prezes 
Libicki. senator Baliński i redaktor Czempiuski. 
Z Pragi czeskiej towarzyszyli zwlokom: przed, 
stawielel rządu cżeskosłowaekiego dr spisek. 
prezes  czechosłowackiego komitetu obehodu 
dr Fuhriich. przedstawiciel czechoslowackiej 
Rady narodowej dr Itdzas. W chwali załyzylna- 
nia się pociągu czeska orkiestra wojskowa za- 
imtonowała hymn murodowy ezeski a następaie 
hymn polski, Wagon stanał przed olttrzem pro- 
wizorycznym. wzniestbnym przy ścianie jedne- 
go z budynków stacyjnych na tle dekoraeyj bia- 
toczerwonych. Obok oltarza ustawiano mow ni- 
cę, nad którą widniał portret Fienkiewicza. — 
Miejsca siedzące przed ołtarzem zajeli: wdowa 
wielkiego piss pza, córka p. Kornilowiezowa z 
mężem, oraz przedstawiciele rządu polskiego, 
czeskiego, komitetu obchodu, przedstawiciele 
organizącyj miejscowych. a na dalszym planie 
stanęli w zwartym ordynku ze sztandarami de- 
legaci komend okresowych, harcerzy śląs ich 
z Katowic, sokoli ze Ślaska polskiego, sokoli i 
sekolice z Karwiny, drużyny gimnastyczne, 
„Slła* z Frysztatu, gómicy z kopalni karwiń- 
skiej, sokoli czescy, Macierz szkolna itd. Cały 
plac sąsiedni, udekorowany bogato flagami eze- 
sko-slowackiemi zająły tłumy okolicznej lud- 
ności polskiej, 

Pierwszy przemówił w imieniu rządu czesko- 
słowackiego dr Spisek, składając hold szcząt- 
kom wiclkiego genjusza w chwili, kiedy szezątki 
te opuszczają ziemię czeską, aby wrócić do 
Ojczyzny, którą tak gorągo ukochał Mowca 
porównał moment, kiedy wielki pisarz opusz- 
czat kraj ojczysty z dzisiejszą chwilą, kiedy po- 
wraca do wolnej Polski „Wam Bracia Pola- 
cy mówil — przynoszą wielki zaszczyt pra- 
ce waszego wielkiego syna. Jego dziela i ży- 
wot nie tylko dla Was, ale i dla nas są wielką 
„magistra vitae“. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel Rady. mi- 
nistrów p. Pawlikiewicz, podkreślając, iż od 
chwili wjazdu w granice Czechosłowacji za- 
równo w Pradze czeskiej jak i na końcowym 
etapie w Piotrowicach, byliśmy i jesteśmy świad 
kami wielkich i szczerych maniiestacyj czci i 
hołdu, składanego przez naród czeski Sienkie- 
wiczowi. Byliśmy dumni, że ten wielki syn 
polski doznał tak wielkiego hołdu i czet. Dzi- 


siaj, w chwili, kiedy zwłoki Sienkiewicza o- 
puszczają ziemię czeską, skladam w imieniu 
rządu polskiego szczere i serdeczne podzięko- 
wanie za ten hołd i uczucia. Cześć narodowi 
czeskiemu!'. 

Jmieniem ministra i ministerstwa spraw za- 
granicznych złożył rządowi czeskiemu jak 
najglębsze wyrazy wdzięczności dr Jan Fry- 
ling, nietylko za wszelkie ułatwienia technicz- 
ne podczas przewozu zwłok przez Czechosło- 
wacje, ale przedewszystkiem za tę szczerość, 
jaka byla na każdym kroku manifestowana. 

Piękne przemówienie wyglosil z kolei prezes 
praskiego komitetu uczczenia pamięci Sienkie- 
wicza. Caly naród czeski — mówił — wszyst- 
kie warstwy i wszystkie stany oddają cześć i 
hołd wielkicnu pisarzowi polskiemu, którego 
naród czeski spośród wszystkich wielkich T'o- 
laków uniłował nadewszystko. Kontynuując w 
dalszym ciągu przemówienie w języku polskim 
mowta podkreślił, że ta wielka żywiolowa 
manifestacja byla jednomyślną deklaracją ca- 
łego narodu czechosłowackiego na rzecz zgody 
i porozumienia między narodem czesko-siowac- 
kim a narodem polskim. Od czasu Wialysiawa 
Jagiellończyka nie było w Pradze tak wielkiej 
uroczystości, podczas j witancby tak 


której 
wspaniale wielkiego Polaka, jak wczoraj wita- 
liśmy zwłoki Henryka Sienkiewicza. Mowca wie- 
rzy głęboko, że w przyszlości oba połączone wę- 
zlami krwi słowiańskiej i wspólnej kuliury są- 
siadnjące ze sobą od lat tysiąca narody uznają 
konieczność wspólnej pracy i wzajemnej pomo- 
cy. Mowsva wyraził nadzieję, że obok 8-go Maja 
i bistorycźnej roezuicy Unji Lubelskiej, zajmie 
miejsce dzień nowej unji: Unji polsko-czeszosło- 
wachiej. Mowea zakończył słowami: Przy zwło- 
kach naszego wspólnego wielkiego wodza du- 
chowego wołamy: Niech żyje naród polski, 
niech żyje Rzeczpospolita Polska. 

Mniej więcej w tym samym duchu przema- 
wiał następnie przedstawiciel czeskosłowackiej 
Rady narodowej, senator Lukas, dając wyraz 
przekonaniu, że milość dła Sienkiewicza będzie 
tym złotem mostem, wiodącym ku nowej przy- 
jaźni między narodem polskim, a narodem cze- 
skim. 

Z kolci przemówił Leopold Staff, 

Po przemówieniach rozpoczęła się nisza Św., 
odprawiona przez księdza Knypsa, preboszeza 
z Frysztalu w asystencji duchowieństwa. Mszy 
św. towarzyszyły dźwięki orkiestry. Po nabo- 
żeństwie ksiądz Rnvps wygłosił dłuższe prze- 


+ 


mówienie patrjotyczne, poczem przemawiali 
przedstawiciele  organizacyj i stowarzyszeń 


miejseewych. 

W imieniu komitetu dyrektor Felix, w imie- 
niu instytucyj czeskich sekretarz kieleś, w 
imieniu Macierzy szkolnej dr Olszak, w imieniu 
polskiego nauczycielstwa i mlodzieży szkolnej 
prof. Niemiec, w imieniu instytucyj robotni- 
czych p. Bukow, w imieniu stowarzyszgj oby- 
watelskich dr Wolff. 


Podczas ceremonjalu pokropienia zwłok Śpie- |ehoty i szwadron honorowy 


wał chór nauczycieli połskich przy dźwiękach 
orkiestry, poczem harcerze i sokoli śląscy prze- 
nieśli trumnę na barkach z pociągu czeskiego do 
zamienionego w kaplicę wagonu specialnego 
pociągu polskiego. Trumnę otaczała straż hons- 
|rewa górników karwińskich ze sztandarami. Za 
trumną kroezyła najbliższa rodzina. przedsta- 
wiesel wladz i stowarzyszeń oraz delegacje ze 
sztandarowi Po ustawieniu trumnv nastapilo 
„składanię wieńców. Pierwszy złożony został 


wyłytym napisem: „Wielkiemu Polakowi Hen- 
rykowi Sienkiewiczowi — ludność polska ze 
Sląska Czeskosłowackiego*, dalszy wieniec byl 
od dzieci poiskich na Siąsku czeskim, od pol- 
skich stowarzyszeń, oil nauczycieli Polaków, od 
czechosiowackiej Macierzy szkolnej, cd soko- 
ćw czeskich z Pioirowie, od związków kato- 
lickich. ed Polasów z Bogumina i innych. 

O godz. 8.25, pociąg żatobny przybrany gir 
landami i zielenią ruszył wolno ku granicy pol- 
skiej Chwila odjazdu była niezwykle podnio- 
sią i wzruszająca. Wzdluż peronu pieknie ude- 
kerowunego dworca uformowaiy się malowni- 
ezo glękokie zastępy biorących udział w cere- 
rsonjale żałobnym organizacyj i delegacyj w 
harwnych strojach czeskich i społskien. Przy 
dźwiękach narodowego hymnu naradowego 
pochyliły się sztandary w ostatnim holdzie po- 
żegnalsy m, 

MOWA LEOPOLDA STAFFA. 


Piotrowice, 25 paździeruika. Imieniem wszyst, 
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kich stołecznych organizacyj literackich i dzienni- 
karskich wsWarszawie, przemówił p. Leopold 
Staff, następującemi słowy: 

W chwili, gdy tu stoimy, obiega Polskę całą 
wieść, że po ośmioletnin śnie w obcej mogile staje 
na ziemi naszej trumna ze zwłokami Henryka Sion- 
kiewicza. Jak Polska długa "i szeroka, wszędzie 
biją dzwony, ustaje praca, milkną dnia zabiegi i 
wszyscy składają ręce do krótkiej modlitwy. Wiel- 
ka to bowiem uroczystość. Wraca wielki Polak, 
płomionny petrjota, zabiegliwy obywatd, wraca 
ostatni z niekoruwanych królów Polski, mistrz je- 
den z pierwszych na boskim Olimpie naszej sztu- 
ki, mistrz, ktory uezucia gorące i myśl zawsze 
szlachetną zakul w nieśmiertelny kryształ naszej 
świętej mowy, w dobie niewoli i zguębienia za- 
palal serca w narodzie i budził ufność w sily wła- 
sue, wsród stuletuicj narodu nocy był dziedzicz- 
nym zniczem wolności, zaprzysięglą puunięcią na- 
szej wielkiej przeszlościę niezlomną milością ziemi 
i obyczajów i twardą nieodwołalną wolą trwania i 
wyluwania. Wśrod morza krzywdy i bezprawia 
był latarnikient naszej wolności, naszego prawa 
do życia. 

Gdy potop wojny załał Polskę całą, gdy napór 
wściekłych fał groził zwaleniem ostatniej strażni- 
cy, On śladem naszych wielkich poszedł głosić ob- 
cym o naszej dawnej chwale, obecnej niedoli i 
wiecznej nadziei. Po dlugiej pracy serca padł na 
obczyźnie, w przeddzieu świtu, zdala od ziemi o- 
biecanej. Dzis szlachetna, gościnna Szwajcarja 
oddała nam Jego prochy. 

I rzecz dziwna. Jest trumna, są zwloki, jest 
|jwiełki obrzęd pogrzebowy, caly, choć w cząstce 


+ 


wienice z miedzianych lišei wawrzynowych z| 


małej obecny naród, tu stoi, a jednak czujemy «c 
wszyscy, ta chwila nie jest żałobna. Jakaż to w 
nas siła? Ta cudna siła w nas Polakach, że dziś 
nawet smutek nasz ma twarz radosną. Bo nie jest 
żalobną chwila, gdy urzeczywistnia się sen złoty, 
nie jest żałobną ehwila, gdy widzimy, że straszna, 
beiesna, dogłębna praca serca nie idzie na marne. 

Witamy w tej trumnie nie śmierć, lecz nieśmier- 
telność, witamy w niej to, co w nas żyje i żyć bę- 
dzie na wieki: Wolność, której On by? cedrową i 
złotą skrzynią. 

Ongiś, po krwawej wojnie z wrogiem. zwycięzca 
wracał w progi domu. Witano go wieńcem sławy 
i słowom pochwalnemm. Czynimy skromnie tosamo. 
Życie Henryka Sienkiewicza było wojną. On wy- 
grał wojnę, wojnę całego życia. Podźwignijmy Czo- 
ła! Niech matki podniosą dzieci ponad głowy tlu- 
mu, by zapamiętały na cale życie tę trumuę, Z 
której wykwita Wolność. 


WYJAZD DO DZIEDZIC. 

Dzisiaj rano wyjechał z Krakowa specja!ny po- 
ciąr do Dzielzie, gdzia odbyło się uroczyste powi- 
tanie zwłok I. Sienkiewicza. Między innymi wyje- 
chali z Krakowa: przedstawiciel krak. Syndykatu 
dziennikarzy polskich, sekretarz Wintenty Kora- 
lowicz, dr L Rubel i p. E. Zechenter; reprezentan- 
ci Związku dziennikarzy: wiceprezes Ludw k 
Szczepański i rel. Jan Stankiewicz. Jako przed- 
stawiciel m. Krakowa wyjechał wiceprezydent 
Wielgus, jako przedstawiciel wojskowości gen. Szep- 
tycki, dałej ks. prałat Nikiel, dyrektor policji Kru- 
pińssi i w. i. 

Reprezentacja swoje wysłały do Dziedzie: Uni- 
wersytet Jagiell., T: S. L, Sokół, Asademja han- 
dlowa, „Oznisko* nauczycielskie, g mnazja i seminarja 
nauczycielskie, Rada robotnicza, Tow. St ze eckie, 
Narodowa organizadja kobiet, Związek literatów, 
Stow. drobnych kupców, Tow. nauczycieli szkół 
wyższych, lzba rękodzielnicza, Związek artystów 
plastyków, kapituła katedralna, Państw. kursa niu- 
czycielskie i w. i. 

Minister oświaty Miklaszewski  nYycelał 
wczoraj z Katowic do Piotrowic. celem przeję- 
cia zwłok Sienkiewicza. Wraz z ministrem wy- 
jechała wdowa po Sienkiewiczu. pani Henryko- 
wa Sienkiewiczowa z córką Jadwigą Kornitowi- 
czówą i zietiem, majorem Korniłowitzem. — 
Z Piotrowice przybył wczoraj do Dziedzie ©- 
prócz ministra, szef prasowego „biura politycz- 
neso Romer. 

(Telefonem cd specjalnego korespondenta). 

Dziedzice, 25 października. O godzinie 9 
m. 5 rano ze stacji granicznej Piotrowice nad- 
szedi tu peciąg ze zwłokami Henryka Sienkie- 
wieza, przy biciu dzwonów we wszystkieh ko- 
ściolacu miejscowych i okolicznych. Na stacji 
dworcowej ustawione było popiersie Henryka 
Sienkiewicza, a peron był wspaniale udukoro- 
wany palmami, krzewami, girłandami zieleni i 
chorągwiauni. 

W chwili przybycia pociągu orkiestra wojsko- 
wa zagrala hymn narodowy, a kompanja pie- 
złożyły honory 


wojskówe. « 

Na dwcącu przybycia pociągu oczekiwał wo- 
jewoda ślaski Bilski9 marszalek Sejmu śląskiego 
Wolny, inspektor armji gen. Szeptycki. przed- 
stawicielę władz i wiele wybilnych osobistości. 

Po zatrzymaniu się pociągu mięjscowy pro- 
boszcz dokonal pokropienia trumny i odprawił 
„krótkie modły. 

Wewnątrz wagonu, po obu stronach trumny 
stangla straż honorowa złożona z harcerzy i 
sukolów śląskich. 

Następnie z mownicy ustawionej na peronie 
przemówił przedstawiciel prezydjum Kady mi- 
nistrów Pawlikiewiez, który zwrócił się do mi- 
nistra wyznań religijnych i oświecenia publiez- 
nego Miklaszewskigeo z zawiadomieniem, iż 
komisja i delegacja. która przybyła z Vevey 
po odbłór zwłok Henryka Sienkiewicza, po 
stwierdzeniu autentyczności zwłok i sporządze- 
niu protokólu, podpisała akt dotyczący przeję- 
cia zwłok z rąk wiadz szwajcarskich. 

Nastąpiło odszytanie protokółu zapieezcto- 
wania trumny z okazji przewiezienia zy ło: 7 
Vevey. 

Wastępnie zabrał głos minister Miklaszowski. 


MOWA MiN. MIKLASZEWSKIEGO. 


Na progu ziemi polskiej imieniem rządu Rze- 
czyppospolitej witam Cię, Wielki Pisarzu, po- 
wracający z obczyzny, witam i żegnam zara- 
zem, bo przybywasz na ostatni tutaj spoczy- 
nek. i 

Opuściłeś kraj rodzinny w chwili. gdy huk 
armat rozbrzmiewał. gdy wokolo pożoga wojny 
objela chaty i dwory polskie a przeciw sobie 
w szeregach armji zaborezych stanęli synowie 
jednego narodu. 

Opuściłcś wówczas kraj, idąc, na emigrację, 
jak wszyscy ci, którzy poza granieami Polski 
musieli przebywać, chcąc działać dla dobra oj- 
czyziiy. =A] 

Dziś zuś powracają Twoje prochy, gdy zalew 
sii wrogich odpłynął, gdy spustoszona ogniem 
i mieczem Ujezyzna powstała do nowego życia. 

Duch Twój jednakże zawsze był przy nas. 
Krzepiłeś naród polski w przeciągu dlugich 
lat niewoli, krzepileś w chwili zmartwycawsta 
nia, chociaż Ciebie już żywego między nami nie 
było. 

Twoja dzialalność miala głębokie i trwałe 
wartości dla národu, niosła ze sobą moc wielką 
i tężyznę ducha dając całemu społeczeństwu, 
a przedewszystkiem młodzieży, wielkie wartości. 
moralne. 

Lzięki Tobie, wszyšcy Polucy czuli dawną 
świetność Polski i budzili się do walki o wolną 
ojczyznę. Imie Twoje, okryte sławą, przyczy- 
niało się do rozpowszechnienia imienia Polski 
po caiym święcie, wówczas kiedy nikt nie chciał 
się z nami liczyć i praw naszych szanować. 

Dziś hold składamy Twoim zwiokom. Niech 
odpoczywają w Spokoju na tej ziemi, którą tak 
ukochaleś! i 

Dziedzice, 25 października. Po miniskcze Mi- 
klaszewskim przemawiali p. Libicki, imieniem 


] 

ję OWA wiceprczydent dr Wielgus. oraz de- 
gatka oryanizacyj kobiet z Krakowa. 

i Następnie we wnętrzu wagonu przed trum- 

N wygłosił deklamację mały chłopczyk. Po 

Izemówieniach rozpoczęło się składanie wień- 

bw, których zebrało się 2 wagony. Między in- 

"a zmracaly uwagę wieńce, złożone przez 
asto Kraków. Imieniem Syndykatu Dzienni- 
arzy Krakowskich złożyli wieniec red. Ze- 
tenter i dr Rubel, a imieniem Związku Dzien- | 
likarzy Polskich red. Szczepański i red. Stan- | 
Ewicz, 

„Jak się wasz korespondent dowiaduje, pani 
Sienkiewiczowa, która bczpośrednio po przemó- 
Pienin dra Wielgusa dziękowała mu za iż | 
Anie zwłok jej męża, wyraziła mu żal w formie 
'śrzutu, dlaczego zwłek nie złożono na Wa- 
Welu. Wieść ta obiegła tłumy i wywarła głębo- 
"lie wrażenie, Ogólnie krytykowano stanowisko 
Aomitetu, który nie znałazt nawet paru godzin 
I wystawienie prachów wielkiego Twórcy w 

atedrze wawelskiej. 


Hoeram uroczystości w Czestochowie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

| Warszawa, 25 października (Tel. wł.) Z Wilna 
donoszą: Wediug kowieńskiej gazety „Ritas“ 
tewska rada ministrów postanowieniem z 15 
m, zezwolila na przywóz zboża i mąki do Lit- 
Wy, co dotychczas było zabronione. Rozmiary 
deurodzaju na Litwie są tak znaczne, że Lit- 
Wie grozi głód. 


Program uroczystości wnrszewskici 


Warszawa, 24 pażdziernika. 

_ Pociąg ze zwłokami Henryka Sienkiewicza przy- 
sędzic do Warszawy w sobotę późnym wieczorem. 
ala spowita w kir poczekalnia dworca głównego 
tzemieniona zostanie na kaplicę, gdzie na kata- 
talku spoczną zwżoki. Warta honorowa stanie przy 
trumnie. U wejścia na dworzec przyjazdowy od 
“leji Jerozolimskich wzniesiony zostanie wielki 
oltarz. 
W niedzielę na godzinę przed eksportacją, wy- 
Ktawiona będzie trumna, przy której pełnić będzie 
straż warta honorowa. Uroczystości niedzielne roz- 
Poczną się o godz. 2'45 przemówieniem marszałka 
Mrąmpczyńskiego, poczem zwłoki zostaną zdjęte 
4 katafalku i przeniesione na karawan. Kondukt 
pogrzebowy wyruszy o godz. 3. Orszak pogrzebo- 
Wwy prowadzony przez wyznaczonych komendan- 
tów z mistrzem ceremonji p. Emilem Bauerem na 
czele, przejdzie od dworca głównego przy jazdowe- 
go Alejami Jerozolinskiemi, Nowym Światem, 
Krakowskiem Przedmieściem, Placem Zamkowym 

Świętojańską do katedry. Delegacje organizacyj | 
biorące udział w pogrzebie ustawią komendanci | 
Prszaku, według specjalnie opracowanego progra- 
mn, Kondukt zatrzyma się w chwili. gdy karawan | 
dotrze przed pomnik Mickiewicza, gdzie wygłosi 
przemówienie prezydent Rzeczypospolitej. 
l Zwłoki Henryka Sienkiewicza zostaną złożone 
w podziemiach katedry w sarkofagu murowanym 
pomyslu budowniczego Jakimowicza. 
as 
f REPREZENTACJA JUGOSŁOWIAŃSKA NA 
POGRZEBIE SIENKIEWICZA. Z Warszawy do 
noszą: Poseł królestwa S. II. S. w Warszawie za- 
wiadomił komitet sprowadzenia zwłok Sienkiewi | 
Cza. że na uroezystościach niedzielnych oprócz rzą-| 
du krol. S. H, S reprezentować będzie królewsko- 
serbską Akademię nauk i umiejętności. 


Próbne głosowanie na prezydenta 


adi « : . 
Eoo Stanów Zjednoczonych 

f Nowy Jork, 25 października (PAT). Wczoraj 
odbyłg się próbne głosowanie w sprawie wy- | 
boru prezydenta, Coolidge otrzymał 1,293.378 
giosów, Lalolette 406.006 glosów 


siłą 2,800.489, | 


— 
| ilimy gotowe i na zamówienia, 
takie na raty, poleca wytwór 
kilimów „Ostoja“ Kraków, ul. 
miradzkiego 11, 1180 
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oksi i suterynkę, Włóczków 6, 
RL przemysł wynajmę Staro- 
Iślna 6, parter. 1434 


kas] 
son 


l KE nauka: 
1 EZ KOREPETYTORA matema- 
Ki, fizyki (rozwiązane zadań, 
Jskns'e). Literatury polskiej (kry- 
ń ©, ćwiczen a, streszczenia), Łut- 
k hy (tłumaczenia, preparace'e). Hi- 
pri geograiji, prawa (skróty, 
„Pelytorjuin. Jezyki obce (samo- 
f teki, słowniki). Wydawnictwa 
Ją $gsrni Wajnera, Warszawa, ul, 
7, ańska 5/71 (I-sze piętro front), 
Ì Idać wszędzia, Szczegółowy kata- 
Ba, Jia wzdawniezno po otrzy. 
3 u Iń groszy, 
U 
risse cylindry, aspiratory 
Dy (czyszczalaie), elewatory, śli- 
Jeg I t p. z własnej fabryki po- 
X) Sp. Ake. „Rolindustrja*, Lwów, 
x Uredry 8 1363 
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BIERZA DARTEGO i VULH 
i, FRIEDMANN, KRAKÓW, ŚW. JÓZEFA 11. 


We środę dnia 29-go października 1924 r. i w dnie następne 
Å o godzinie 9-tej rano będą sprzedane: 
urządzenie pensjonatu, garderoba dam- 
ska, posciel, maczymią, nakrycia stołowe 
=~ i t. p. Pruchomoseis 


ota z ki E, - f 

a między Anglją a sowietami -~ 
Komuniści, plaini przez Moskwę, rozbijają 
mitacja posia sowieckiego w Londynie — 
Trzeciej międzynarcdówce 


Londyn, 25 października. Angielska nota do Ro- 
sji sowieckiej jet żywo omawiana w tutejszych 
kołach politycznych. Nota ta została podpisana 
pod nieobecność Mac Donalda przez szefa rosyj- 
skiego wydziału wsangielskiem M. 8. Z. Mac Gre- 
goryego i zostala sporządzona na podstawie waż- 
nych doniesień policji politycznej. > 

Komuniści w Anglji, jak stwierdza nota, prze- 
prowadzają według systematycznie przygotowane- 
go planu rozbijanie wszystkich liberalnych i- kou- 
serwatywnych zgromadzeń wyborczych w dzielni- 
caeh roboiniczych. Angielska policja poliiyczna 
rozwinęła żywą działalność i udalo jej się stwier- 
dzić, że sabotaż akcji wyborczej jest prowadzony 
przez młodzież komunistyczną, zaopatrywaną ob- 
ficie w pieniądze holszewickie. 

Na czele tych młodocianych komunistów stoi 
niejaki Wilhelm Miinzenberg, znany ze swej akcji 
bolszewickiej w Hamburgu i Frankfurcie, Dalej 
udało się policji pochwycić tajną instrukcję Zino- 
wjewa do angielskiej partji komunistycznej, co 
stanowi poważny dowod obciążający. W akcji tej 
nu 


e AEDA, p 


Berlin, 25 października (AW). Dzienniki po- 
dają, iż stronnictwo niemiecko-narodowe ofiaro- 
wało Kronprinzowi kandydaturę do parlamen- 
tu niemieckiego na pierwszem miejscu listy 
państwowej. Następca tronu odniósł się jednak 
że do tej propozycji z wielką rezerwą. Wów- 
czas t esame stery prosiły Kronprinza o popar- 

E 


Niestychony wyuTyk fantazi 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 października. „Kurjer Czer. 
wony' donosi z Bydgoszczy, że do redakcji 


tamtejszego „Dziennika Bydgoskiego“ wpadł 


onegdaj stacionowany w Bydgoszczy generał 
Wiktor Thommee, szef dywizji 15-tej w towa- 
rzystwie adjutanta i zażądał od redaktora 
Brandowskiego pisemnej deklaracji, odwołują- 
cej pewne informacje dziennika, dotyczące 
15-tej dywizji. 


Reymont kandydatem da nagrody 
kobla 

Berlin, 25 paździenika (AW). Ze Sztokhol- 

mu dunoszą, że kandydatem do tegorocznej na- 


grody Nobla jest m. i. Reymont, autor „Chio- 
pów*. gó... j |" laia 


p s ; si pa z 
troczenie, ebrad neč Usłdwą 0 pu- 
stoce] Ridzie rotnej 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 25 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji rolnej wiceminister rolnie- 
twa Raczyński w imieniu rządu postawił prośbę 
o zdjęcie z porządku dziennego obrad nad pro- 


a Dawes jektem ustawy o państwowej Radzie rolnej, a nów kościelnych, który będzie trwał podezas Cmietów .., 
457.002 głosy. Ogólna ilość głosujących wyno: to celem rozpatrzenia 


wniesionych 


ISWARMÓNIE 


w wielkim wyborze poleca 


PARA KATT. KRAKOW 
zał. 154 F uw. Aay 3. Tel. 465, 


ci lowe poluea częściowa po cetach husrtownych 


uskuteęcznia 
1:99 


się za zadat.icm i zaliczką. 


Nr ins, 3/21, 


LICYTACYJNA 


IATOWEGO CYWILNEGO 


wie, ul, Sw. Jama L. 22. 


24 października 1924 r. ASAE a 


_na tablicy przed halą nmieszezono. 


Przed ostatecznem zerwaniem sto 


przez rząd poprawek, 
przez referenta Poniatowskiego. 


PPP TĄ tomany, kanapki do rozkłada- 
JAJA ŚWIEŻE GWARANTOWANE 


ZWIĄZEK SFÓŁDZIELNI „JAJO“ W KRAXOWIE 


P. Juljana Grafczyńskieyo, pl. Szczepaźski 6, 
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NOWA REFORMA 


mi uda się na Jasną Górę. W pochodzie wezma 
udział szkoły, władze, wojsko, policja itd. Przy 
kirywanie postępować będzie warta honorowa 
złożona z oficerów, akademików i strażaków. 
Na Jasnej Górze pod Krzyżem odprawione zo- 
staną modly żałobne. Z Jasnej Góry pochód 
odprowadzi zwluki na dworzec kolejowy. 
Laa ET ESP 4 OPO R 
jest wmieszany również przedsiawiciel sowiecki w k É 
s f d p i+| Gział ekonomiezny 
Nota angielska będzie zdaniem kół politycznych: — Wymiana biletów zilawkowych 1 gr, 5 gr, 
ostatecznym powodem zerwania przyjaciełskich 10 gr, 20 gr oraz 59 gr będzie dokonywana 
stosunków partji pracy z sowietami. Skoro uda |przez Centralną kasę państwową, kasy skarbowe, 
się konserwatystom wyjść zwycięsko z wyborów |oddziały Banu Polskiego oraz Kasę rządową 
i utworzyć swój gabinet, to odpowiedź z Moskwy, |w Gdańsku od 1 listopada b. r. do 31 stycznia 
która będzie prawdopodobnie jak zwykle wykręt- 1925 r. Bilety zdawkowe przełs'awione do wy- 
ną i niezadowalającą, przyczyni się do tego, żel miany winne być posortowane i ułożone w paczki 
stosunki angielsko-rosyjskie jako grożące we. | jednej wartości. : 
wnętrznemu porządkowi w Anglji zostaną zerwa-| — Tytoń przemycany z Gdańska w ilości 323 kg 
ne. 4 s Frzychwycono w Warszawie. 
Wodług poglądów kół pólityeznych akcja ro-| — Projekt ustawy o przejęciu na rzecz 
botniczego rządu angielskiego przeciw trzeciej mię- | Pastwa i przekazaniu na cele reformy rolnej 
Gzynarodówce ma doniosłe znaczenie, ponieważ | Malatków ordynacyjnych i innych związanych 
komuniści innych krajów, ścigani przez władze po- stałemi ograniczeniami własneści, opracowuje min. 
licyjne tychże krajów, którzy obecnie znajdowali ; reform rolnych. s 
przytułek w krajach zachodnich i opiekę posłów | — Monopol tytoniowy zakupił dotyćhczas 
(ine radykalnej partji pracy, tracą obecnie tę jnż około 100 prywataych przedsięblorstw tyto- 
opiekę i nie pozostaje im nie innego, jak tylko | niowych. >» 3 , 
ucieczka do Rosji. — Podobno ogólna suma podań o pożyczki 
ACER | w Ameryce, jakie wpłynęły z Enropy, osiągnęła 


sunków 


zgromadzenia wyborcze = Kompro- 
Kobotniczy rząd angielski przeciw 


cza T? Sumę 6 miljardów dolarów. 


— Niemiecka-narodowe stronnictwo 
stawia kandydaturę kronprinza do parlamentu 


i — Kopalnie górneśłąskie zamierzają podwyż- 
*"""]pe".|Szyć ceny węgla, a to węgla grubego o 2 zł, 
'|zaś$ kostkę i orzech o 1 zł 50 gr. 

— Ministerstwo skarbu zawiadamia w spra- 
wie podatku przemysłowego ed “Obrotu, iż fal- 
szywe są pogłoski o specjalnych ulgach dla płatni- 
ków tegoż podatku i zawiadamia, że mie będzie 
cie stronnictwa podczas walk wyborczych przez | wydane żadne rozporządzenie, zmierzające do zni- 
ogłoszenie odezwy. Kronprinz odpowiedział, iż |żenia albo rozłożenia na raty już wymierzonego 
musi się przedtem porozumieć ze swoim ojcem | podatku, , à , 

i że stosuje się w zupelności do jego zleceń. | — Wśród sfer robotniczych w zagłębiu Dą- 
Fowyższe posunięcia świadczą wyraźnie, iż browskiem ranaje z powodu rozbicia rokowań 
stronnictwo niemcieko-narodowe dąży do przy- między przemysłowcami a górnikami silne wrzenie. 
wrócenia monarchii w Niemczech. — Produkcja wosku ziemnego w Polsce 
cm W Sierpniu b. r. wynosiła 78.799 kg, t. j. o 3°/o 
——,,,— ,— |więcej, niż w lipcu b. r. i o 40j, więcej, niż 

z af w sierpniu ab. r. 
l generalskiej (0 BYdgOSZCZY — Wycofanie t. zw. stałowartościowych 
not przechodnich niemieckich kolei panstwo- 
wych, wydanych w paźłzierniku i listopadzie 1923 

Jednocześnie z tem zajściem szwadron uła- nastąpiło z polecenia niemieckiego min. kole: 
nów otoczył dom redakcji. państwowych w dniu 15 b. m. R. , 

P. Brandowski pod takim naciskiem oświad-| — Pragnąc ustalić i ujądnostajnić = dA 
czył. że deklarację podpisuje. Otrzymawszy ,zujące w poszczegórnych dzielnicach przepisy 
podpis, gen. Thomme z okna zawołał do komen- |° wszelakiego rodzaju tytułach na okaziciela, po- 
danta szwadronu, że podpis otrzymał i szwa- | Stanowiło ministerstwo Skarba opracować między 
dron może odjechać, co się też stało. Podajemy i inuemi przepisy o obligacjach Fowarzystw handlowo: 
to nieprawdopodobne zdarzenie, uchylające się | przemysłowych. 


na razie od dalszych komentarzy. Fa. o wi „dh 
ir R: "ma rząd kowieński Radzie ambasadorów. % ə 7% 
. 
z NIN SE 2 
Komisja przychyłiła się do tej prośby, ale je- DZIAŁ GIEŁDOWY | EE OGR 


dnocześnie poleciła swojemu prezydjam wyda- 
nie oficjalnego 


Papiery dywidendewe w Warszawie ` 


komunikatu, który ma wyjaś- z 
_ « dnia 25 października 1084 r. > 


nić, iż projekt ustawy został już 3-krotnie przez « 


trąd wniesiony" | wycofany i że Gdpowielzia=| <a: daczy WopiocziOdW | OU. 
rząd siony i wycofany i że odpowiedzia = AKCJE: — 027 M) Transakaja + 
|ność za zwłokę nie spada na komisję, chociaż | fank Mamłowy a aaa a. (3 655 
| minister rolnictwa Janicki swój wniosek 0 TOZ- Bank Zw. Sp. Lare a se 100977 685 
dzielenie komisji rolnej na komisję rolną i re- |Cęgielski . s saaa a ai 037 
form rolnych motywował rzekumo powolną pra- | Pinowoć WNE ; 
aea s arowoszy « «gia TED Se 6 0 6 035 
cą komisji. Starachowiee «4% 44047, * 271 
Ei i I EA Żicienaicwski . ses ...... — 
Litwie grezi g:ód l Żyrardów. a TS «49 0 400 4 9, 13765 
Warszawa, 25 października (Tel. od wl. kor.) sfaberbusch s s'ea sonn co cii 5-05 
Z Częstochowy donoszą, Że miasto zostało Natia Połska s's s. s «4 4% 470, 050 
wspaniale przyozdobione na uroczystość przy- Spirytus « «a4%%410%1040:71260 
jęcia zwłok Sienkiewicza. O godz. 2, gdy zwło- €hoderów o e .707%4% 1 46 4 ZY 530 
(ki przybędą na stację, powita je chór dzwo- Wy ABE TÓW Kr „ADY 211 
auh, * mir. aa" = 
...... .. 175 


całej uroczystości. Latarnie uliczne będą pło- |Nehel , . . » . 
nać pod kirem żalobnym. Kondukt ze: zwłoka- Bank Przem. Lwów . +. : 1; 
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nia, wkłady żelazne, materace 
it. p., przyjmuje wszelkie prze- 
róbki. Dogodne warunki, M. Bar- 
dach, zakład tanicerski Kraków, 
Florjańska 16, 1432 


sprzedaje detajlis:nie 1426 


po cena'h konkurencyjnych w magazynie własnym 
przy ULICY ŁOBIEPEA L.i omz w sklepach rzytwa z gwarancją, pisek 
Herkules do obciagania, pendzel 
i miseczka za cene 1) złotych plus 
porto 60 gr, wys.ła za pobraniem 
pocztowem szliliernia brzytew JÓ- 
zeża Bogdaulsa, Eraków, ul. 
Kanonicia L. 22. Tog 


P. M. Lazarewicza, ulica Bracka 9. 


: - 
mąki, ryżu, krap, kasz, maku, kminku 
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K NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU, 
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Zurych, 25 października. (PAT). Otwarcie gieł- 
dy: Berlin 123%, Holandia 20430, Nowy Jork 
520, Londyn 2336, Paryż 21'10, Medjolan 2250, 
Praga 15474, Budapeszt ('0068, Bukareszt 2/9715 
Belgrad T474, Scfja 580, Warszawa 168050, 
Wiedeń 0:0073%4, Bruksela 24921. i 

: TE DES SLAYD 


Po zamknięciu kroniki 


Dzisiejszy numer „Nowej Reformy* skłąda 
się z sześciu stronic redakcyjnego druku. 


mn 
EOSL 


MIN. MIKLASZEWSKI „W KRAKOWIE. Mini- 
ster Miklaszewski przybył dzisiaj do Krakowa, 
a o godz. 2 po południn wyjechai do Warszawy. 

_ZATONIĘCIE OKRĘTU WRAZ Z ZAŁOGĄ. 
Według doniesienia z szwedzkiego wybrzeża wscho 
dniego, zatonął szwedzki parowiec Fylgja o po- 
Jemności 2500 ton. Cała załoga zginkia. 


WALKA O MISTRZOSTWO OKRĘGOWE W 
NAJBLIŻSZĄ NIEDZIEŁĘ. W najbliższą niedzielę 
w dalszym ciągu rozgtywek wyjaśni się zapewne 
sytuacja. zagmatwana przez ostatnie, niespodzie- 
wane wyniki. I tak grać będą ze sobą o 11 przed 
poł. na boisku Cracovii Jutrzenka z Wawelem, 
którego to matchu wynik jest całkowicie wątpli- 
wym wobec walorów technicznych Jutrzenki z je- 
dnej strony, zaś twardości bojowej i chęci znycię- 
stwa u Wawelu. To też zapewne zawody te ścią- 
gną licznych widzów. Po południu odbędzie się 
match Cracovii z B. B. S, V. na boisku Cracovii 
i Wisły z Olszą na boisku Wisły. Cracovia rów- 
nież będzie miała twardy orzech do zgryzienia, 
gdyż B. B. S. V. odebrał niegdyś w Bielsku biało- 
czerwonym jeden punkt. Zwycięstwo Wisły zdaje 
się być w tym wypadku przesądzonem, jakkolwiek 
statnia niedziela nauczyła wszystkich, iż niespo- 
dzianki w spocie piłki nożnej są zjawiskiem co- 
dziennem. 

PIERWSZE ZAWODY NIEMIECKO-FRANCU- 
SKIE W PARYŻU OD CZASU WOJNY. Po il 
latach nawiązali francuscy sportowey stosnnki z 
Niemcami. Onegdaj przybyli do Paryża niemieccy 
footbaliści z klubu „Tennis Borusia* z Berlina i 
rozegrali zawody z paryskim Club Francaise. Kul- 
turalni Francuzi zgotowali Niemcom serdeczną 0- 
wację. Niezwykle uprzejmie zachowała się wobec 
Berlinczyków publiczność, która za ładną grę nie 
szczędziia niedawnym swym nieprzyjaciołom okla- 
sków i braw. Zawody zakończyły się zwycięstwem 
drużyny niemieckiej. 


PORANEK KU CZCI HENRYKA SIENKIEWI 
CZA odbędzie się jutro o godz. 11 w teatrze im. 
Słowackiego staraniem tut. Akademji handiowej. 
W programie recytacje z utworów Sienkiewicza 
i produkcje muzyczne. Reżyseruje prof. A. Bali- _ 
cki. Część muzyczna pozostaje w wytrawnych Tę- 
kach dyr. St. Barańskiego. À: 

„FIVE O'CLOCKI* W KASYNIE OFICER- 
SKIEM na dochód Tow. opieki nad wdowami i 
sierotami po oficerach odbywać się będą w obe- 
enym sezonie od dnia 26 bm. począwszy w każdą 
niedzielę o godz: 6 po poł. Wyborna orkiestra, tani 
bufet we własnym zarząńzie pań komitetowych, 
dają pełną rękojmię, że i w tym roku frekwencja 
najlepszego towarzystwa, krakowskiego, tak kół 
cywilnych jak i wojskowych, będzie równie ezm 
jak lat ubiegłych. Zaproszenia imienne wydaje pre- 
zesowa Towarzystwa p. pułkownikowa E. Za- 
krzewska (Łobzowska 47, HI piętro). 
p LAI AISEE OBO OLC” ETAT S E I WESECESNEII 
p a T 


ODROCZENIE PODATKU DOCHODOWEGO. 
(Komunikat krak. Izby skarbowej). Rozporządze” 
niem ministra skarbu z 15 bm., termin platności 
podatku dochodowego za rok 1924, wyznaczony 
na dzień 1 listopada 1924 został przesunięty na 
dzićń 15 listopada 1924. Niezapiacony w powyż- 
szym terminie podatek ściągnięty zostanie w dro- 
dze egzekucyjnej z ustawowemi karami za zwło- 
kę i kosztami egzekucy jnemi. 

Warszawa, 25 pażdziernika. Dolary 518%, Bel- 
gja 25, Holandja 205'25. Londyn 23:36—23'80, No- 
wy 4ork 5184, Paryż 27007%—26'97, Praga 
15:47, Szwajcarja 99971, Wiedeń 182345, Włochy 
26:50, Miljonówka 077—074, Bony złote 0°92, Po- 
życzka złota 610, Pożyczka dolarowa 3'50. ! 
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INFORMACJE PRZEMYSŁOWE I HANDLOWE 


OPŁAKANE STOSUNKI GOSPODARCZE W 
GDANSKU. Stosnnki go: odarcze w mieście Gdań- 
sku znajdują się w stanie krytycznym. wywołanym 
przesileniem w Polsce. Rajestr kandlewy miał znowu 
w ciągu miesiąca do zanotowania wykreślenia ca- 
łego szeregu firm zlikwidowanych. Eksport drzew- 
ny, główne źrodło dcahsdów, w zupełnym zastoju, 
bo ceny drzewa w Polsce utrudniają konkurencję 
z zagranicą. Na skargi o brak kredytu i nadmier- 
nie wysoką stopę procentową, po,awiające się w pra- 
sie codziennej, edpewialał Bank ven Danzig sni- 
żeniem stopy dyskontewej z 120/, na 10*/, i stopy 
lombardowej z 14%, na 13%. Zniżenie to było 
jednak do pewnego stopmia perernem, bo równo- 
cześnie tstanewiono należytsść za prowadzenia ra- 
chunków żyrowych, które przy większych obrotach 
Jest dosyć znaczna. 

Zuiżenie stepy dyskontowej przez Bank von 
Danzig spewodowało, że banki niemieckis i polskie 
zniżyły stepę kredytową i płacą obetnie na kontach 
guldenowych za wkłady za dsiennem wypowiedze- 
niem 60/,, za 14-dniowem wypewiedzeniem 6'/,8/,, 
za miesięcznem wypewiedzeniem 7%/, za trzymie 
sięcznem wypowiedzeniem 100/,. Stopa debetowa 
pozostała bez zmiany i wynosi u* wielkich banków 
dia poważnej klienteli do 3*%/, miesięeznie. 

SPIESZCIE SIĘ Z KONWERSJĄ. Ostateczny 
termin wymiany, wyznaczony na 31 grudnia b. r 
przedłużony mie będzie. 


LU 
W interesie posiddaczów 


asaygmat skarbu podskiego koronowych, rublowych 
i markowych z roku 1918, obligacyj 5% pożyczki 


Es ABAZURY vil A 


ABAŻURY 


artystyczne, gotowe Oraz na za- 
mówienia — Wytwórnia: Sław: i 
kowska 30, l piętro. Telef, 2048 ULICA KARMELICKA 


K. DANEK, 


dawn. Z. MAJEWSKI 


dług: goterminowej n krótkoterminowej, oraz 4% po- 
życzki premjowej (miljonówki), leży jak najszybsze 
dokonania konwersji, aby prze'l ostatecznym ter- 
minem uniknąć ścisku i zbyt dłngieęgo wyczekiwa- 
nia na załatwienie formalności wymiennych. 
W Krakowie dok wą konwersji bezpłatnie kas sy 
skarbowe, oraz oddział Banku Polskiego za prowi- 
zją 1 pro mille, w Warszawie oprócz tego Urząd 
pożyczek państwowych. 

PROTEST PRZECIW WPROWADZENIU CEŁ 
WYWOZOWYCH NA ZBOŻE założył Związek pol- 
skich orgamizacyj rolniczych. Protest wspomina 
0 deklaracji premjera, złożonej w komisji sejmo- 
wej, że cła wywozowe będą dotyczyć tylko żyta 
i kaszy. W szczogólności protest zwraca się prze- 
ciw ubciążentu chami wyvwozowemi jęczmienia 
i owsa, które wynoszą po 10 zlotych za 100 kilo- 
gramów. 

UOZWOLONO NA PRZYWOZ NASTĘPUJĄ- 
CYCH TOWAROW DO CZECHO-SŁOWACJI od 
dnia 4 listopada: ule pszezelne z żyjącemi jszczo- 
lami, zawierające również miód i wosk (poz. tar. 
135), węgiel drewniany (poz. tar. 144), specjalnie 
nieoznaczone rudy (poz. tar. 168), ziemią asfalto- 
wa i kamień asfaltowy. 

AMERYKAŃSKIE WIADOMOŚCI GOSPODAR- 
CZE. Indeks cen hurtownych Fadleral reserve Bo- 
ard wynosił w ostatnim tygodniu 148.8 w stosun- 
ku do 149.7 w sierpniu i 153.7 we wrześniu, Nowe 
ceny damskich rękawiczek z dzikiej skóry bialej 
do prania wynosi 1 dolar za parę. Również dam- 
skie rękawiczki glacé w różnych kolorach kosztu- 
ją tęsamą cenę. Importowane z Bawarji serwisy 


NOWA REFORMA 


a 


conemi, sprzedaje się w Ameryce po 29.50 dół. — 


Kolosalne zapotrzebowanie panuje na kolorowe ko- 
szare z takiemisamomi kołnierzykami, podobnie we 
Frameji i.w Anglji, Włoskia Towarzystwa żeglu- 
gowe potir yga yip frachty z Nowego Jorku do 
Włoch o 1074. Oczekują, iż inne Towarzystwa Że- 
ylugi podwiższą również Hrachty do europejskich 
portów. Znaczniejszych zakupów cynku i ołowiu 
ddkonaly europejskie firmy na targu amerykań- 
skim. Cenę blach miedzianych i mosiężnych pod- 
wyższono o 4 centa za. fumt. 

TENDENCJA ZNIŻKOWA NA BAWEŁNĘ 
W NOWYM JORKU. Nadzieje pewnych kupców 
ma zwyżkę cen bawełny okazały się ostatnio nic- 
mzasadnione. Ostatnia oficjalna wialoniość, że wy- 
mik zbiorów wyniesie ca najmniej 121 miljona 
bel, podziałał piorunująco na giełdę. Od tego oza- 
su baisa robi. ciągłe postępy. 

NAGŁA POPRAWA SYTUACJI NA NIEMIEC- 
KIM TARGU ŻELAZNYM daje się zauważyć. Za- 
potrzebowanie zwiększyło się. W związku z tem 
tendencja jest lokko zwyżkowa. Przeciętnie placo- 
no surowiec w blokach 92.50 mk, żelazo w szta- 
bach 112 mk. żelazo 1udiwersalne 125—126 mk, 
żelazo w zwojach 150—160 mk, błacha gruba 128 
mk, blacha cienka 160—170 mk. — Jak przypu- 
szeza ją tym razem, nie rozchodzi się o spekułaty- 
wną zwyżkę cen, lecz Jnzyczyn należy szukać w 
sukcesie niemieckiej pożyczki, znacznych zamówie- 
niach centralnego wrzodu kola żelaznych, a w dal- 
szym ciągu w znacznych zamówieniach, oczekiwa- 
nych ze strony Serbji w związku z KAZ Ms 
świadczeń reparacyjnych. 

ROZSZERZENIE LISTY TOWARÓW, DOZWO:- 
LONYCH DO PRZYWOZU NA WĘGRZECH. Do- 


stołowe, składające się z 51 sztuk z brzegami zło- |puszezono do przywozu towary, umioszczone na 
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Rynek główny 


(Krakowska fabryka ARÓW 


(Szewska ? "Telef. 4365] 
Wyłiączne zasiępstwo firm. 


33 Bechstein 
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E DO LF FA B E R Wyłączny przedstawie na Rzecz. pal 
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Tow. przemysłowo brndlawa 
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M. PLESZOW SKI 
MAŁY RYNEK L. 2 
TELEFON 4146, 
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'SŁAWKOWSKA 3 
(Hotel Saski). 


Warszawski Skład 
przyborów jotograficz. 
Szewska 2. 


do nabycia w firm 
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FIGOL »JAHR« 
idealny środek przeczys.cza- 
jący dla dzieci i dorostych 

Główny skład: 
Apteka Gralewskiego 
Kraków — Tel, 402 


M OSŁadski, T. Kalaa 


ul. Szewska 4 


Najtańsze żródło zakup 


Szewska 27. 
likiery  koniaka, 
tawy,  lierbaty. 

konserwy I czągolady 


Wódki, 
owoce, 


"z zę TNE z 3444 
Bank Małopolski S. A. 
Zakład główny w Krakowie, Rynek sł, 25 

załatwia wszelkie czynności 


Wycieraczki kokosowe, 
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ul, Szewska 10 
Największy wybór wsze 


Magazyn „ABA męskiej i damskiej 
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GWARANTOWANA Bielizna 
siatkowa «„cgipska*, tkana na 
miarę. Gen zast, „Spezial- Waschę, 
Wien. STEFAN PIETRON n$ 

Karmelicka 12. 


Hugo WEINMANN 


ul. Siarowiśina 6 
poleca najpiękniejszą bieliznę, 
pyjamy i obuwia. Tani miesiąc! 


FARRYKA BIELIZNY 


FIRANKI 
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PIERWSZORZĘDNY SKŁAD 


A. JACHIMSKI 


ULICA GRODZKA L. 


Na stoły i meble 


Tel. 1428 Przemysł Linoleum | 


Tawary kalanial. i wina. 


FR. PAWŁOWSKI 


kakao, 


MASŁO DESEROWE. 


ko świecenia, Świeczki na gro 


I. MĘŻYK, pl. Szczepań 
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informacyjny 


rmy polecamy naszym Czytelnikom. 


a Ludwik Tsmaszwiowicz 
Flovjańska 2 


oraz pracownia optyczna. kb) wrens OR 8191]375%M ZELO tur 
Gł, æ Krakewn. Bracia I7. Tot; 2038. o” - 
s Główny skłul owoców połuńdniowyca 


zewska 1 


PETA Nowak Ẹ 


24 dalszych pozycjach taryfy celnej, i tak: Przy- 
bory do wiązania szczotek (poz. tar. 215—276), wy- 
roby szmuklerskie (poz. tar. 339), wyroby futrzane 
(poz. tar. 849), listwy drewniane, ramy lustrzane 
i na obrazy (37 52—353), rury do fajdk, Oraz cygar- 
niezki (358—359, 361), guziczki z kości słoniowej 
lub masy perlowwej (361), cegłę gliuzurowaną nico- 
gniotrwałą (412), zwykly kamienny materjał na 
posadzki i chodmiki (414), piece i paleniska z bla- 
chy żelaznej (445), jak również piece do żelaza 
lanego (481), osie kolejowe i żelazo kołowe (448), 
gotowe koła kolejowe (449), szpilki do włosów 
i guziki (468), plecionki druciane (508), motory au- 
tomobilowe (557), farby (626),. wkońcu sziychy 
miedziane i żelazne,” druki kamienne, drzeworyty, 
druki artystyczne kolorowe ii fotogratje (648). 


ZMIANA SKALI WYMIARU PODATKU DO- 
CHODOWEGO OD UPOSAŻEŃ. Zgodnie z przepi- 
sami o państwowym podatku dochodowym od do- 
chołów z uposażeń slużbosrych, emerytmr i wyna- 
grodzeń za najemna pracę, ministerstwo skarbu w 
dniu 18 b. m. z: rządziło, aby pobór tego podatku, 
poczynając œl listopada b. r., dokonywany był we- 
dług zmienionej skali. 


Podatek ściąga się 2% 


=g 


obecnie w wysokości 


uposażenia: 

od 3.212 do  4.282.68 2.0% 
ud ARGS do . 5.858.37 1% 

od  5.858.37 do  6.959.37 22% 
od  6.4959.37 do  8.065.37 2 6% 
od  8.565.87 da 10.171.387 27% 
od 10.171.387 do 11.777.387 3.0% 
od 11.777.8% do 13.888.387 3.49% 
od 13.388337 do 15.164.719 3.9% 
ow 15.167./9 do 16.952.236 45% 


z waza | jA 

MOJU HAauog 
Telefon 309|: SA ! euam] — 
leca towitry optyczne w wielkim wyborze |gzopuagś * erysuspnujs sk 


różnych czapek: - 1 
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Brzytwy angielskie sztuka 19 zi, 
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pasek „pendzel ibrzytway zł; ¿= 


JRR row ass inkrustaeje, hro 
Iezkła weneckie poleca 


M. JAKUBOWSKI 


__ Sukiennice 26- 27_ 


g Poleca równie maszyny do szycia. Jam Siekierski sprzedawców komis i rabat! 


od 16.952.26 do 18.786.68 5.0% 
od 18.36.68 do 20.52110 6:0% 
od 20.521.10 do 22.30558 6:9% 
oł 22305.58 do 23.197.719 8.0% 
od 23.197.179 do 24.53610 9.0% 
odl 2453610 do 25.87447 11.0% 
od 25874.47 do 27.658.80 12.0% 
od 27.6589.89 do 29.443.37 12.4% 
ot 29.443.37 do 31.233.890 15.4% 
od 31.288.89 do 38.4%8.37 17.0% 
od  33.458.89 do , 35.683.869 17.6% 

ol 35.688.80 do 37.81947 18.3% 
od 37.819.47 do 40.150.00 18.3% 
od 40.150.00 do 42.380.58 19.8% 
oł 42.380.58 do 44611.10 20.5% 
od 44.611.10 do 46.841.68 21:3% 
od 4%6.841.68 do 49.072.26 22.0% 
od 49.072.26 do 51.302.179 22.8% 
ol  51.302.79 do 58.588.87 23,5% 
od 53.533.27 do 86.300.00 24.2% 
od  80.300.00 do 107.066.68 25.0% 
od 107.066.68 do 133.833.37 25.9% 
od 133.833.31 do 160.600.00 26.7% 
od 160.600.00 do 200.750 00_27.6% 


od 200.750.00 do 321.290.00 29.4% 
od 321.200.00 do 401.500.00 30. 6% 
z ot 401.500.00 do 535.333.37 32.4% 
od 535.383.37 i więcej 34.2% 
„Fiwoty, potrącone zgodnie z powyższą ka 
winny być wpłacone do kas skarbowych w termi- | 
nie do 7 dni po dokonaniu potrąceniu. 
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